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Szkodliwa prasa
Kraków* 10 kw ietna j buje <£4 -własny: kontroli krytyki ..połe^zeń.

(tó- ilekroć p azeniy o  sytuacji wewnętrznej 
państwa, 'jjufótełs znacznie. bardziej aniżeli na 
rząd i to łub owo pociągnięcia rządu narzekać 

(na partję rządową, na sanację, na stronnictwo* 
które swoje hasło „współpracy z rządem** poj­
muje jako misję wzniesienia rnuru .chińskiego 
m,ędzy rządem ą stronnictwami połitycznemi 
w  kTaju. Ale Bezpartyjnemu Blokowi przyznać 
trzeba że jeszoze gorszą, jeszcze szkodliwsza t 
jeszcze zgubnej sza aniżeli sanacja —  jest prasa 
sanacyjna. Stronnictwo sanacyjne ma przynaj­
mniej parę jednostek, które* umieją jeszcze trze­
źw o  myśleć i nieraz odezwą się z jakiemś ci- 
cliem wprawdzie, ale krytycznen, słówkiem. 
Zresztą nurtują sanację różne prądy — że w y ­
mienimy tylko etatystyczny i amyetatystycz- 
ny, — co dow.idzi, ze iednak ludzie ci nie zatra 
ciii jzsz"ze  zupełnie własnej indywidualności w 
.szmelctygiu" sanacyjnym. Prawdziwem  atoli 
nieszczęściem, z  państwowego punktu widzenia, 
!jesł — prasa sanacyjna.

Rozumiemy bardzo debrze sens. Istotę i zada 
me prasy tzw. rządowej. Każdy rząd. ma na 
swojem utrzymaniu taką prasę. Ale nigdy nie 
widzieliśmy jeszcze takiej prasy, któraby w za 
kłamaniu swem, w  jakiejś niesłychanie bez­
granicznej pecf.ćśi posuwała się tak daleko, jak 
u/asa ^Anacyjna. Przytem  nie żyjem y wszak je­
szcze ani w e  Włoszech, ani w  Rosji, a w ięc nie 
jjuajdujeimy się chwilowo pod rządami pełnej 
dyktatury. Nikt nie knebluje wolności prasowej 
do tego stopnia, ażeby nie można lrrytycanie 
oświetlać w ypadków  dima i polityku bieżącej. 
D laczegóż w ięc prasa sanacyjna chwali, albo 
m ilczy wt* dy, Idedy z  sympatii i przywiązania 
do pbecniego rzącła i dc jego faktycznego szefa 
należałoby wystąpić z krytyką —  choćby na; 
bardziej życzliw ą? Przecież nawet prasa stu­
procentowo rządowa pozwala sobie wszędzie 
na św iede  —  ma pełne i w  całości uznane po 
temu prawo —  na łagodną i przyjazną krytykę 
noszczególnych posunięć rządowych. Krytyka 
taka leży  —  czyż  trzebi, tego dopiero dowo­
dzić? —  w  dobize zrozumian3*m interesie rzą­
du Żaden rząd n e  jest nieomylny. Rząd potrze

stwa —  i to właśnie ze ąt.noy prasy zajmującej
1 wobec niego.pozytywne, i życzliw e stanowisko.
! Najgorszą, prawdziw ie niedźwiedzią przysługę 

wyświadcza r z udowi prasa, która wszystkim 
jego krokom j ik ciągnięciom z cielęcym zachwy 
,tem przytakuje, wołając Wiórem: Amen, amen!

Takie właśnie stanowisko —  cielęcego za 
chwytu, albo fdż tchói z^wskiego milczenia —  
zajęła wobec ostatniego artykułu marsz. Piłsud 
skiego prasa sanacyjna Ani jeden głos — życzli 
wej nb. —  krytyki, łagodnego bodaj zastrzeże­
nia. lojalnej w  stosunku do sejmu interpretacji
—  nie odezwai się dotąd ze strony .prasy sana­
cyjnej. Albc p od 'w a ły  i przytakiwania („Kurjer 
Czerw ony" i im e brukowce), albo dyplomaty­
czne omijanie d.azliwego tematu. Najparadniej
—  i najtclif,rz'iwiej — postąpił ,,Czas", który z 
artykułu P.łsutl-kiego opuścił najbardziej drażli 
w y  usięp. a wczoraj, kiedy trzeba było zająć 
stdiiowisko wobec enuncjacji Marszałka, zamie 
śd ł artykuł Wstępny pt „Tog i i ostrogi**, omawia 
jący syfuację w... Hiszpanii. Drugi sanacyjny 
organ konserwatystów , S łow o*1 wileńskie do­
dało do artykułu marśz. Piłsudskiego ftkbnlcz- 
uą uwagę, że „przy czytaniu tego artykułu na 
leży zwrócić większą uwagę na jego- treść poli

Dr. ALEK3AEiD£8 S .fiC ZtA
b. asystent klin, ie"-'oLąpsycbjatj. U. J-, b. . Nmnrt.
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tycziną, n.iż na k  rmę“ . Kropka, kontua t> basa t e . 
la. Bo wszystko zresztą w .raj większym porząa 

,ku. Naturalnie. Tak ie  sanacyjne >^ocja£styccŁ-. 
ny“ .Przedświt'*, streściwszy ' r ty ijJ  Marsza! 
lca, nie dodał a d  słowa krytylta lob zastrrato  
nia.

Zachodzą dw ie ewentualności: A u  ta prasa 
zatraciła już istotnie wszelkie poczucie krytycy 
zmu, albo też w  zakłam: rńu swem i tebórw - 
siw ie nie ma odwagi dać w yraz p raw d ztw y j 
swoim myślom. Obie ewentualności przemawia 
ją w  sposób druzgocący pi zorirw tri praato Po 
co ona istnieje ? Jaki jest jej cdi — ze stanowi­
ska piństwowej racul stanu? C zyż sądzi o ta , f *  
przy talkiem ustosunkou^rdł. się do patącydi 
problemów diia  bietze ją je&jczć ktoś tomąday 
na serio? Że ktoś. w edle r.iej się orjeotmje? Że 
krtoś w ierzy  je* bezkrytycznym irazesotn, p d ' 
nym obłudunego patosu? Ze ktoś poważnie tana 
kfcuje i-ea obłędne ujadanie na parlament 1  prawa, 
parlamentu ?

'Pocluebcy i tchórze są na.gorszymi doradca­
mi rządząci7ch. P r a t i  sauacy jna powłrsna o  tera 
pamiętać.

tu i !  m
(Telefonem  od naszęgo korespunaerua}

Warszawa, 9 4 (Sin) Dzjcnmki sanacyjne do­
noszą, że podobno odbyła się w gmachu sejmo­
wym narada pi zywódcuw stronnictw opozycyj­
nych a to kiubu narodowego, Chrześcijansko- 
demokratycznego. Piasta, Narodowej Partji Ro 
botnlczej, Str. chłopskiego, W yzwolenia i PPS. 
Na konferencji tej zastanawiano się nad wytwo 
rzoną sytuacją. Pozatom dzienniki te przyno­
szą wiadomość, Która niema jednak cech praw­
dopodobieństwu, że przewidywana jest inter- !
wencja marsz. Daszyńskiego u p. PrezycUatą, i nuoistra Czechowiczu.

W a r s z a w  a 9. 4. (SLi) W śród całej falan­
gi pogłosek, jakie obecnie kursują w  ożyw ionym  
—  mimo, że niema sesji —  gmachu sejmowym, 
zwrócić ńate T ' uwagę na pogłoskę, że stronni­
ctwa sejmiowo mają zamiar wysłać petycję Jo 
Prezydenta o zwołanie nadzwyczajnej sesji se] 
uiowej, W edle tych pogłosek Klub Narodowy 
po zwołaniu sesji nadzwyczajnej ma złożyć w  
Sejmie wniosek żądający natychmiastowego ze 
brania się Trybunału Stanu, celen* osądzenia b.



Gabinet SwitaEfki —  Górecki
Dzis ma zaparć tfetyzja w sprawie przesilenia gabinetowego.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  9. 4. fSin) W szystkie oznaki 
na horyzoncie tolitycznym wskazują, że z u h  u 
Jemy się w  ostatniej fazie likwidacji przesilenia 
rządowego. Jakkolwiek do tej pory premier Bar 
tel nie został zwolniony ze stanowiska szefa ga 
binetu. ani też rće został desygnowany przy­
szły  premier, to -jednak w  kołach dobrze poin­
formowanych zapewniają, że misja sformowania 
rządu powierzona zostanie obecnemu ministro 
wi oświaty, dr. Switalskiemn. Koła te zaznacza 
ją, że  w  swoim czasie dr. Switulski był desyguo 
wany na stanowisko wicepreinejra, a w obec­
nych rozmowach przypisywano mu zajęcie iden 
tycznego stanowiska przy koncepcji objęcia sze 
fostwa rządu przez marsz Piłsudskiego. Ponle 
waż obecnie koncepcja ta upadła, min. Swital- 
talski stanie na czele rządu będąc mężem zaufa 
ida zarówno p. Prezydenta, jak i marsz. Piisud

W  związku z tern wymieniają też nazwiska 
przyszłych członków rządu. Na stanowisko mi- 
nistra skarbu wy suwany jest prezes B. G. K. ge

nerał Górecki. Obok niego wymieniają również 
b. ministra GIKOca. Nazwisko gen. Góreckiego- 
jest częściej wymieniane. Dyrektor departamen 
tu w  ministersiwie skarbu p. Starzyński ma zo 
stać wiceministrem skabru, względnie objąć io 
teł ministra pr/emysłu i handlu, opróżniony po 
mim Kwiatkowskim. Na ministra pracy wym ię 
niany jest piiłk. Piystor, ministrem romictwa 
ma zostać poSt! Kleszczyński z B. B „ mini­
strem reform rcłnych poseł Przedpełski z BB. 
Z kół blisko r^ądu stojących podają, że w  no­
w ym  gabinecie zatrzymają swoje fotele mini­
strowie: Zaleski, Składkowski, Car i JWoraczew 
ski. Co do min. Mledzinskiego, niema żadnych 
wiadomości czy  odchodzi on, c zy  też pozostaje 
nadal.

Na jutro (środa) zapowiedziana jest decydują 
ca konferencja w  generalnym inspektoracie, w  
której uczestniciyć będą: P . Prezydent, marsz. 
Piłsudski, prer.ijer Bartel i przyszły premjer 
Switalski. Nie tst  wykluczone, że środa przy 
niesie już oficiainą decyzję w tej sprawie.

Przesilenie w Austrji przewleka się
(Telefonem od naszego korespondenta)

W i e d e ń .  9. 4. (D ) Dzisiaj o godz. 3 popołud 
mu odbyło się ptona-rne posiedzenie austriackiej 
Rady Narodowej, na którem przyjęto do wiado 
mości dymisję -ząuu. P o  plenarnem posiedzeniu 
odbyło się pojedzen ie Komisji Głównej, na któ 
rej przedstawiciel 9troowctw większości poseł 
Rmik oświadczył, że stronnictwa nie mogą je­
szcze uczynić propozycyj co do nowego rządu 
5 prosił o odroczenie posiedzenia. P o  tern o- 
świadczeniiu posiedzenie komisji głównej zosta­
ło odroczone.

• • *

W i e d e ń  9. 4. P A T . Jak słychać przesilenie 
gabinetowe w Austrii przeciągnie się do przy­
szłego tygodnia. W  łonie stronnictw większo­
ści ujawniają się dwa prądy. Podczas gdy od­
łam umiarkowany*dąży do porozumienie ze so 
cjainymi demokratami, odłam radykalny, rekru­
tujący się przeważnie z prowincyj. domaga się 
otworzenia silnego rządu, opartego o Heim- 
wehrę. Ponadto wdrożyli akcję agrarjusze, do 
magając się spełnienia ze strony• ..owego rządu 
ich żądań ceGo-pobtycznych. Uwagę zwraca 
ściślejszy zw iązek między Landsbundem, a nie­
mieckimi narodowcami. Stronnictwa więks-ioSci 
pragną najprzód ustalić program prac parlumeii

j tannyófi, a notom dopiero powziąć decyzje co ;lo 
j skałvi przyszłego gabinetu. W  kwestj* mieszka 
| ni owej p rzy gotow i e się kom proces na tej za 

sadz--, że czynsze mieszkaniowe podwyższę e  
będą do te. w yso iośd , w  jakiej pobiera.:e są o- 
becnie przez gminę Wiednia. Oznaczałoby to 
4-tysięczne podwyższenie czynszów  przedwo­
jennych.

Heimwehra grozi marszem 
na Wiedeń

W i e d e ń .  9. 4. PAT . Dzienniki popołudnio­
we donoszą z Wiliach w Karyntji, że odbyło 
s ę  tam zebranie przedstawicieli Heimwehry, 
na którem jeem- z przywódców Heimwehry 
Pfrimer wygłosił mowę przeciwko systemowi 
parlamentarnemu i przeciwko agitacji socjalisty 
czriej. Heiniweloa będzie przeciwko temu syste 
mowi walczyć jaknajostrzej i gotowa iest nawet 
w razie potrzeby no marszu na Wiedeń. Z Ins- 
brucka donoszą że między socjalnymi demokra 
i a nił a członkami Heimwehry przyszło wc zora; 
do burzliwych starć- którym kres położyła do 
piero policja.

G e n e w a .  9 4. P A T . Międzynarodowe Biuro 
wystosowało do rządów, reprezentowanych w  
przygotowawczej komisji rozbrojemowej, apel 
zechęcający do natychmiastowego istotnego 
zmniejszenia zbrojeń.

Stanowisko delegatów amery­
kańskich w Genewie

N o w y  ,j o r k, 9 4 PA T . Waszyngtoński ko­
respondent „Herald Trihune“ dowiaduje się, że

L ógoiowie wojenne Stanóv Zjedn.
nad granicą meksykańską

W i e d e ń ,  9 4 PA T . „United Press“  donosi 
z Naco (Arizona): Ażeby przeszkodzić narusza 
niu granicy przez lotników meksykańskich, pa­
troluje od dzisiaj na rozkaz departamentu woj­
ny 18 samolotów wojskowych Stanów Zjedno­
czonych wzdłuż granicy7. Otrzym ały on ścisłe 
polecenie ewentualnie przy pomocy broni nie 
dopuszczać do przekraczania granicy przez lo-

Apel o zmniejszenie zbrojeń
delegaci amerykańscy7 na rokowania genewskie 
w sprawie rozbrojenia otrzymają instrukcje 
głoszące, że jedyną podstawą, na której Stany 
Zjednoczona mogłyby wziąć udział w  nowej kon 
ferencji rozbrojeniowej, będzie zupełne przyję­
cie przez W ielką Brytanię wszystkich zasad, 
przedstawionych przez Stany Zjednoczone na 
konferencji trzech państw w roku 1927, która 
to konferencja, jak wiadomo, zakończyła się 
niepowodzeniem.

t}iików meksykańskich tak powstańczych jak - 
też i rządowych. W szystkie oddziały amery­
kańskie na granicy znajdują się w pogotowiu 
wojennem. W  meksykańskiej części Naco panu­
je spokój, ponieważ powstańcy po dwóch bez­
skutecznych atakach znajdują się w  odwrocie 
w  kierunku południowym. Kawalerja rządcy 
ściga pov7stańców.

♦ ♦

KlircN
NA P R IK JE  „D2.EKNIC2KA“

♦
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Konferencje premjera Bartla
W  a r s z a w a, 9 4 PA T . Prezes Rady Mini­

strów prof. Kazimierz Rartel odbył dzisiaj kon, 
ferencję w sprawach resortowych z ministrem 
spraw wewnętrznych gen. Składkowskim i mini 
strem poczt i telegrafów Miedzińskim.

Pogrzeb Apanasiewicza
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  9 4 Sin. Z Baranowicz Jono 
szą, że wczoraj wieczorem odbył się pogizeb* 
Apanasiewicza. Pochowany on został ns cmen­
tarzu prawosławnym, w części przeznaczonej! 
dla samobójców. Żona Apanasiewicza, która na. 
skutek zarządzenia sędziego zatrzymana zosta­
ła w  więzieniu, została obecnie zwolniona i W 
dniu dzisiejszym wyjeżdża do Rosji.

Uniwersytet amerykański za­
kupił rękopis ostatniego dzieła 

Einsteina
N o w y  J o r k ,  9 4 ŻAT. Uniwersytet w mie­

ście Middletowu (Stany Zjedn.) nabył rękopis 
ostatniego dzieła Einsteina o nowej teorji pól. 
Jedynym warunkiem odstąpienia rękopisu było 
utworzenie funduszu, któryby umożliwił uczo­
nemu i jego małżonce popieranie działalności 
niesienia pomocy akademikom. Cena nabycia 
rękopisu nie jest podana.

„Rewelacje" Stalinowców 
o Trockim

R y g a ,  9 4 (A W ) „Prawda“  ogłasza rewela­
cyjny artykuł Jarosławskiego, najbliższegu 
współpracownika Stalina, który stwierdza, z f  
Trocki otrzymał od zagranicznego konsorcjum 
kapitalistycznego 40 rys. dolarów w zamian za 
obietnicę rozbicia jedności vr komunistyczne i 
parfji Europy Zachodniej.

Zgon zięcia marsz. Focha
P a r y ż ,  9 4 PA T . W  dniu dzisiejszym zmarł 

zięć marszałka Po cha śp. Fournier. Przyczyną 
śmierci był atak sercowy.

Układ w sprawie fałszerstwa 
pieniędzy <

G e n e w a ,  9 4 P A T . Dzisiaj rano odbyła sie 
tutaj konferencja dyplomatyczna, celem omó­
wienia sprawy zawaroia układu, dotyczącego 
fałszerstw pieniędzy.

Nowe propozycje rumuńskie 
w sprawie optantów

W i e d e ń .  9. 4. P A T . Dzienniki wiedeńskie 
donoszą: Na konferencji węgiersko-rumuńskiej 
w  sprawie optantów, delegacja rumuńska przed 
łożyła delegaci: węgierskiej szereg nowych pro 
pozycyj imienicyj rządu rumuńskiego. Senator 
Poruciti wyjechał w  sobotę do Bukaresztu. Po 
wrót jego iest oczekiwany dopiero w  ciągu drnia 
jutrzejszego. Z Bukaresztu donoszą, iż rząd ru­
muński nie jest skłonny odstąpić od swoicti pier 
wo-tnych propozycyj.

Zbom bardowane miasto
L o n d y n ,  9 4 P A T . Agencja Reutera donosi 

z Hondurasu, że kilka samolotów Stanów Z je­
dnoczonych urządziło raid wrogi nad miastem 
Las-Limas, zajętem przez powstańców nikara- 
guańskich. Samoloty - w :iły  bomby, które zni­
szczyły znaczną część n. W ładze podjęły 
kroki,’ : które mają usta i U to ponosi winę zbom 
tamowania Las-Limas.
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N;epi3wd2iwe pogłoski o zanriarze
ustąpienia Prezydenta Rzeczypos-poLlej

(Telefonem od nussego korespondenta)

W a r s  z a w a. 9. 4. (Sin) Czerpiącą wiadomo 
ści z  kół półokcjalnych rządowych A»e<i«aja 
Press donosi co następuje:

■ W  łjnasie zagranicznej szerzone są w  ostat- 
mcp jmaa^i wiadomości zupełnie bezpodstawne 
o ju m len u iA j rzekoma przez p. Prezydenta 
Rzpitej osinićt mu ze stanowiska. Plotlka ta 
rana* nuęasy innemd na Puny u. ienn fa  New  

[Yonk Times". Ze strony miarodajnej zaprzeczo 
no tej płutee w spusób najbardziej kategorycz- 
uy, kwaknJrutąr ją, jako rozmyślną propagandę 
■ntypolSKa.

Rówajoczes PoibiKa Agencja Publicystyczna 
donosi:

Dowie 3 V  my się z kói dobrze poinformować 
juycfa, Le iitwo-zenia nowego gabinetu raalery 
Ję spoduLc wui we ezwanek. Zdecydowanem 

tui zosta\ ze la cze'e gabinetu nie stanie mar 
szalek Piłsudski, któremu na to nie pozy ala w  
chwili obecnej stan zdrowia Skutkiem tej.o kie 
rowtdctwo ran netu powierzone zostanie p. Świ 
tatekiema.

Decyzja Bartla
nieodwołalna

W a r s z a w a .  9 4. (Sm) Do ostatniej chwili 
w  kołach politycznych istniało mnicmajme, ^  
preińjei Bartol, który kilkakrotnie oznajmiał p. 
Prezydentow i postanowienie sw ego ustąpienia, 
zmień iswe decszję i da się nakłonić do »a trzy  
iiiaicia starowiska prezesa rady ministrów, 
Dzień dzisiejszy podobno miał rozwiać wszel­
kie wątpliwości w  rym kierunku, Prem jcr Bar- 
tel oświadczył, że decyzja jest nieodwołalna. 
Jutro z ło ży  prerrijer w izy tę  p. Prezydentow i. 
W izyta  ta komentowana jest w  kołach politycz

nych jakc usiłowanie p.. Prezydenta do nakło 
ińeama premiera do lew iz ji sw ego  stanowiska.

B. B. o b r.d u je
W a r s  za  w  3 . 9. 4. Sin. W  dągiu dnia d/Ssaoi 

azego bek,/wały się w  Sejmie narady niektó­
rych klubów sejmowych. M." in. zwracała nwa 
gę bttouriość w: gmachu sejmowym prezesa BB 
pułk. Sławka. Prezydium klubu BB odbyło w  
Sejmie lairady

„Robotnik11 o artykule
m a r ą z g f k a

W a r s z a w a  9. 4. W  notatce, zatytułowa­
nej „Artykuł Marszałka Piłsudskiego1* pisze dzi 
siejszy „Robotnik"1:

„W szystkie groźLy przyjmujemy' dc w iado­
mości, pomiędzy inneini i zapowiedzi zamachu 
na Trybunał Stanu na wypadek, gdyby marsz. 
PiLudsfc; zostar poa*ow nie prezesem Rady Mim 
struw. Możemy' tylke zapewnić, ż c  Polska Par 
tja Socjalistyczna.grozo się nie ulęknie

Wanto też zaznaczyć potwierdzenie znanego 
zresztą i pmzcdf-cm faktur że właśnie niarsz. P ił 
sudtsfci sprzeciw,ał. sie przedłożeniu sejmowi 
ustawy o  kredytach dodatkowych, ustawy, przy 
gotowanej oddc.wma i zapowiadanej przez p. 
premjera Bartla od bstopadd r. ly28.

Chcemy, wreszcie powiedzieć otwarcie je­
szcze jedno; marsz. Piłsudski nie ma widocznie 
w swojem otoczeniu ani jednego człow ieka z 
odwagą cywilną j  ze szczerem naprawdę przy­
wiązaniem. T y  ni !udzk>m z ..otoczenia** historia 
nie. przebaczy.

Decyzja co do dalszego biegu wypadków nie 
za leży od nas. Ladzie, którzy decydują poniosą 
całą odpowiedziąlność“ .

Obrady Komitetu Olimpijskiego
n »d  am&torrtwsn? i przyszłą 

Ollnipjeaą.
W  ie  d e ń-. 9. 4. P A T . Z Lozanny donoszą, że 

w czoraj odbył się tam kongres międzynarodo­
w ego  komitetu olimpijskiego, na którcm oma­
wiano kwestię definicji amatorstwa, co .do. któ 
rego istmeją dv.a poglądy, kontynentalny i an­
g ie lsk i. Następnie obradowano nad programem 
igrzysk olimpijskich oraz nad kweśtją uczestrii 
ctwti kobiet w  tych igrzyskacn. Komitet posta 
no w  wydać odezwę do wszystkich europej­
skich kuM-tetow olimpijskich z wezwaniem do 
w zięcia udziału w am en kańskich igrzyskach 
olimp'jskich w  roku 1932.

Hakoah (Nowy Jork) m'strzeur
N o  W y J o r k, 9 4 ŻAT. Zostały tu zakończo­

ne mecze . piłki nożnej o mistrzostwo Stanów 
Zjednoczonych o nagrodę amerykańskiego zje­
dnoczenia sportowego. Po pokonaniu klubów' 
Madison i K-ijnel w Sant Louis mistrzostwo zo­
stał V przyznane klubowi llakoal, w Nowym Jor 
ku. Jak wihdomo, w- skład drużyny Hakoahu 
wchodzą gracze klubu Hakoah z Wiednia i Bu­
dapesztu, którzy pozostali w Stanach Zjedno­
czonych podczas ostatniego pobytu Iiakoahu w 

Ameryce.

Z E  S W I f l T P

Zubków nie będzie tańczył 
w Paryżu ,

Szwagier ' b y c e s a r z -  Wahatają. Aleksander 
Zubków rrńal w t.yoli dmiach wystąp;ć w  Paryżu, ja 
ko. tancerz. Wszystko już było przygotowane, a na,1 
wet coufeTencleir .wyuczy’ się już ra pamięć eonie 
rejfeierki.' ij^czącei się Zubko* , Ale Zubków w o- 
słatatim nioiiięnc'.ó „stortwir*- i uciekł do Monte Carlu.'

Awanturnik ciic.ał mianowicie na stałe osiąść - w 
Paryżu, ale r zą ’̂- fim i wski miał poważne wątpliwe, 
ścij tembardzlej Źp t siostra cesarza miała przyjechać 
do swego nięża. Udaje -się jedinakoy/oż, że głównym 
powodem idićMzu-wLj ucieczki niedoszłego tancerza 
była u-zasadfiio.ila uema. Można być wprawdzie i -  
wamurnikiem, ale- lekkość w zdobywaniu pieniędzy' 
nie przynosi ze s< bą lekkości w nauczaniu się *ań 
ców. >.

Zubków przestirszyl s.ię krytyki. Postanowił w."1 
w Monaco udoskonalić rie W siwym nowym za te, 
dzie, a potem dopiero zabłysnąć jak gwiazda : - 
v yłachać do Ameryk, po uołary

Operacja krtani zapomoc? 
scyzoryka

\V Brdspewc.: dokona! laiyr.golog Dr. Pol,] a czek 
peracje krtani — zaptarroca scyzoryka. Ciekawa.. ;a 

operacja nastąp.ła wśród tir,nępujących okoli,cz.ito-. 
śd: Znany bud-łpcszieńsk1’ intenu-sta prot. Pudo-lf 
Balot od diiuższcgo ssasu m.ial chorobę krtani Wró

ci," nitdąwiiiO z i agraiptey,'prawie, że wyleczony. 
Nagle -postał isiłnefo- ataką >'ęąfc,- żd nie -móigł -oday- 
chać. Niosiłćdstdame, puzyozedt do profesora w odiwde 
diziuy iego asystent Dr. Połlaczek, który wiid|ząc nie 
bezpieczeństwo giożące profesorowi, wyciąg.,?! scy 
zorylc i cle Jcoirifi: nam natyctimta.j.t optraoji. Po  ttel 
w praktyce jedyrlym - chyba wypadku
operacji, przewae^ on-o prof. BaKnta.na kl'Liiikę, <drie 
przeprowadeioito. dopiero prawdziwą operację. Dzięki 
przytomności umysłu Dia Poleczka zdołauK, ura.to. 
wać prof Balłnra.

Mowy przedmiót eksploatacji 
dla oszustów —  królu we

% piękności
Od dłuższego o  .-usc nagabywane są-europejskie 

królowe piękricś..;. pre.ęż .iak-ięgoś aferzystę z Galv.e- 
stoin w .S^dąciiLĄ^^oczonyc-h, .by wzięły, udział w  
niiedzynapodiOVv\y’V. feoii!kuirsio. piękności.,Biskup kato- 
r cU z Galveslo:iii rozesłał listy, do wszystkich! etwo, 

! ryskich kiólowt eh zaw :erające przestrogi przed ta 
| imprezą. Między jneini o trzy mala też Miss Europa 
j takie ostrzeżenie, ale panna Elżbietą Simon oświad­

czyła. że i bez tego ftetu nre miaał wcale zamiaru 
pojechać do Stanów 2'tdnoczonych, ma już bowiem 
dość tej larniarcżiićj rękląiry,

A LędS' złoży tak:C oświadczenie Miss Judei.?

PIRANDELLO W  DOMU OBI AK ANYCH 
C2tw f: P4C2NOSO NA P k IMA APRILIS.

NiciBćiŁaiiJ' Boy pozwolił scdiie z okazji P:im 
Ąpriiia na puszczenie w uaiwiny światek publicysty

1 L  y ^ B t t e k  h o j e , . b v y ^  
w  E ! « 8ł y m s . f © k i l

W  ą r s z  a w  a; .9. 4. PAT:.. Wcdtug raportów 
dyrękoyjtiych PK P , sytuacją rnwhowa na kolę- 
jaoh w  ciągu ub.ogaej doby przedstawia się nor 
małpie Jedyna ty lko 'w  dyrekcji wdeńśkiej dmią 
8 tan. o  godziwie 22.20 na .stacji B iałystow  wJbu 
rek nieprawidłowego nastawienia zwrotnicy po 
ciąg tow arow y najechał na zaporę w  Żeberku. 
T r z j ’ wagony towarowe o iaz parowóz ulogiy 
wykolejcnk i dozms ły  silinego urzkodzeria. 
Wiskmteł wypadku doznali lekkich obrażeń po­
mocnik maszynisty Jaworksi oraz dwaj kordu 
którzy.

Próbny Jol nocnego samolotu 
polskiego

W arszawa 9. 4. P A T . Dzissiaj r „ ictr»«sku ttw 
tcjis'zern odibyła się uroczysość chrzu i  lea prób 
,iegv> nowego samolotu polsiUego, zbudowanego 
w  Białej Podlaskiej pracz waPswtaty lotnicze, 
„Podlaska W yiw ón lia  Samo!otów“ . Ceremonii 
chrztu dokona';: p. Kuhmowa, małżonka mini­
stra komunikacji i p. w  eetmdnauter sonaw woj­
skowych gen. Konarzewski, Samolot nop na 
zw ę „Gniezno", timezno ma wygodną kabinę 
dla 8 podróżnych łącznie w ięc z pilotem i obsei 
watorem mieści 10  osób. Samolot posiada w y  
sofcie zalety, łatwość kierowania, zwtomiośĆ. 
krótki start i oszczędime zużywa paliwo W  cią 
gu około dwóch minut samolot może się. wzbić 
na wysokość około 4.000 m

tfró i bu gs tsk i w  Berlinie
B e r l i n .  91 4 P A T . Przebyw ający w P n ó 4

incognito król Borys złożył wizytę p j^ yd en to  
wi Rzeszy Hindenburgc wi, R  óiowi tow arzy­
szy! adiutant Dragawty i pOseł bułghpsitó w 
beridrie PopoW. Wiz/ta trwała «b u o  3 kwa-'
d/iaiisów.

B. członek rodziny panu*ącej 
oskarżony o oszustwo

Ber l in .  9. 4 PAT. W  sadzie mc.acii#Jr „
rozpoczął się dziś secisacyjjjy proces o  podstęe 
ne baniK/uotwo i oszustwo orzec‘.w 3ffletniermi 
księciu Maksowi Hohenkuhe Oenringowl. Kstążę 
mimo posiadania 40.000 majek apanaży, racką- 
gnął pożyczki których nie mógł sipładtć. .

Krąska g o d o w a  u  Litw ie
B e r l i n .  9i 4. PAT. „Vossische 2Xg.u ÓOOOm 

w  depeszy z Kłajpedy o uałastrodae zbożoweg 
.na Litwie. W  dziesięciu powkitadh iu łu k ^ a  
na ogólną ilość 24 powiatów Litwy .wskntem nk, 
ur< dzaju panuj i głód T/idące mieszkańców, 
szczegóUe v> powiecie szswełsfcun. ^odnje w. 
całeau tego słowa znaczeadn i  zdaaycb jeec aa 
pomoc z ta wnątra
Sowjety nie mogą zaatakować 

Rumiinji
P a ryż .  9. 4 ,JLe Marim" zanńedZcza nazmo 

wę oauerweim z runiuńskuu ini'istrw« r v * v  
zagranicznych Mtronescu, lctócy 2 ąauaczył, te 
w czasie rokowań W sjprawtie pnMKNOoia Lltwtao 
vva nie uCzyniorio żadrscd ataztfi, dutycc^eś pre 
tenisji do Besirabji. LhoCiaż sitosunlk' dnpJoiK* 
tyczne z Rosjo powiedzaol dalej p. Minooescu, 
nie zostały .podjęte to jednak uttueśe odtsjd len 
lKywj, fakt. iż Sow iety nie mogą; z - żadnych 
względów, a więc i z powodu b s^ r ib jii  zaata 
kować nas bez uchybienia nie tylko posLsuowie 
niom paktu ogó io ło , lecz także konweocS, któ­
rą nam same zaproponowały.

ki polskiej, bajecznej oujdy o Piraudeliu, jakoby utet 
ki diramanwg prztcl fclllkni L ty został w  Paryża zan 
kinięły w domu obłąkanych J uiwuteioey es podetaseie 
przyrzeczenia, iż nie bęóue wystawi?1 swych smoL 
w Paryżiu... Kilfca pism „y,,pa<Mo" w boytrw t

uifaczyło swo.ch czytelników całą tą uts&tnłą, za 
kończmią w.ielce rateityczinj'm morałem: „To się <k*a 
!o w XX. wieku w cetn u j j j  aj wilBacji'1, Ęp
myśleć™
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Problem mieszkaniowy
il. O rentowności i pewności.

Inicjatywa kapitału prywatnego uzależniona 

Jest od istnienia dwóch warunków: stopnia ren­
towności i stopnia pewności. Kapitał prywatny 
szuka zysków i możliwie największej pewności. 
P rzy  równych szansach zysku wybiera tę, któ­
ra daje mu większa pewność. P rzy  mniejszej 
pewności żąda większego zysku jako premji za 
ryzyko. Prawdy te należą do abecadła ekono­
mii społecznej i niema powodu nad niemi się 
tu tu rozwodzić.

Jeśli rozpatrujemy warunki, wśród jakich wo 
góle pracować musi kapitał prywatny w  Polsce, 
wówczas wpada w pierwszym rzędzie w  oko 
subiektywne uczucie niepewności, majace w  zna 
cznym stopniu swe uzasadnienie także w  mo­
mentach obiektywnych. Kapitał prywatny w 
Polsce ży je  w  ciągłej trwodze: lęka się pod­
wyższenia podatków, lęka się nowych podat­
ków, lęka się ciężarów socjalnych, lęka się 
zmiany ceł, lęka się zmiany warunków komuni­
kacji, lęka się konkurencji kapitału państwowe­
go, lęka się wahań waluty, lęka się politycznych 
niespodzianek, słowem, lęka się stu różnych nie­
bezpieczeństw. Możliwości tych różnych nie­
bezpieczeństw istnieją we wszystkich pań­
stwach, ale tam one nie są aktualne, tam się o 
hich nie myśil. U nas w Polsce są te niebezpie­
czeństwa zawsze -i- na porządku dziennym. Na­
sza polityka państwowa i gospodarcza od lat 10 
Stara się o to, aby ich nie pozbawić aktualności. 
D latego kapitał).w Polsce niechętnie wogóle 
jwychodzi na światło dzienne, a jeszcze tiiechę- 
{tniei się unieruchomią.

Btędnem, ba zbyt uproszczonem jest mniema 
nie, że nasz ‘kapitał prywatny dlatego głównie 
hie kwapi się do budowania, bo domy niedosta­
teczn ie,się rentują. Kwestia rentowności wogóle 
nie może być traktowana —  oderwana od kwe- 
Stji pewności. Ocena rentowności zależy bo­
wiem zawsze od słupnia pewności i naodwrót. 
Banki szwajcarskie i angielskie płaca zaledwie 
2 —3  procent od wkładów a jednak przepełnione 
Są wpływem kapitałów, podczas gdy nasze ban­
ki, mimo, że płaca po 6 procent i więcej od sta, 
łnają skromne stosunlcowo w pływy oszczędno­
ści. Gdybyśmy urządzili ankietę na temat, cze­
go  więcej poszukuje kapitał, wysokiej rentow­
ności* czy wysokiej pewności, nie ulega wątpli­
wości, że olbrzymia większość głosów oświad­
czyłaby sie za pewnością. Fachowcy z dziedzi­
ny bankowości zapewniają, że bardzo wiele ka­
pitału Ucieka jeszcze ciągle z Polski zagranice 
z obawy. Dawniej uciekał z obawy przed dewa 
luacja, dziś czyni to więcej -z obawy przed róż­
nymi inowacjami podatkowo-społecznymi i.n ie­
spodziankami politycznymi. A  i z tego kapitału, 
który, pozostaje w kraju, w iele niezawodnie uni­
ka Światła dziennego i kryje się jeszcze średnio 
wieczną metodą w  skrzyniach i pończochach. O 
ile wpływa do banków, to tylko dzięki letnu, 
że ma w bankach jeszcze do. pewnego stopnia 
zapewnioną ananimowość, a tern samem w zglę­
dne bezpieczeństwo przed socjalno-f i skalnymi 
zamachami.

Przypomnijmy sobie, że rozpiętość ' m iedzy 
różnymi cenami kapitału, wyrażaiąca się w w y ­
sokości stopy procentowej, była także przed 
wojną bardzo duża. W  handlu stopa procento­
wa 8— 10  proc. była na porządku dziennym, 
podczas gdy banki i kasy oszczędności płaciły 
przeważnie tylko p proc., a domy przynosiiy 
takeż mniej więcej tyle. Jeśli mimo to rucli bu­
dowlany był przed wojną bardzo silny, to by­
najmniej nie z powodu „rentowności" domów 
ale z powodu „pewności" majątku nieruchome­
go i trwałej jego wartości. Jakkolwiek społe­
czeństwo w  swej większości nauki ekonomii nie 
uczy się, to jednak w kalkulacjach swoich zdaje 
sobie zawsze znakomicie sprawę z tego, że ma­
jątek gotówkowy z biegiem czasu siłą rzeczy 
traci na wartości, ponieważ ceny wszystkich 
towarów, ziemi i domów Już od wieków stale 
bez przerwy rosną. Trzymanie gotówki czyto 
efektywnej, czy też w bankach, w papierach o 
Stałej wartości itp. jest tedy i poza niebezpie­

czeństwem dewaluacji, połączone ze stałem 
zubożeniem. Domy natomiast, jeśli się respektu- 
ale w miarę rozrostu miast rzeczywiście zysku­
ją rei wartości. Z U ch  i innych przyczyn stano­
w iły dia tego domy mimo małej stosunkowo 
rentowności poszukiwaną inwestycją kapitałów.

Jeśli się to dziś z  gruntu zmieniło, to w naj­
mniejszej może mierze dlatego, że kapitał „po­
drożał", a głównie dlarego, że dzisiaj wszelka 
własność, wszelkie posiadanie, zwałszcza m iej­
skie, czuje się w państwie zagrożonemu przez ja­
kieś bezimienne, mrokiem okryte niebezpieczeń 
stwo i dlatego ten kapitał, który me goni za 
wielkim zyskiem, woli się ukrywać i szuka ano­
nimowych form procentowania się. Przed w oj­
ną budowano domy, rentujące się na 4 procent, 
choć z największą łatwością można było przy 
pupiiarnem zabezpieczeniu hipotecznem uzy­
skać 7— 9 procent! Dlaczego to czyniono, w y- 
łuszczyliśmy wyżej. Dziś nietylko budowanie 
domów, ale udzielanie hipoteki, choćby za naj­
wyższym  dopuszczalnym procentem, należy do 
rzadkości i to bynajmniej nie tyle dlatego, że 
kapitał nie chce unieruchomić się, iic raczej dla 
tego, gdyż niechce się ujawniać i lęka się nie­
spodzianek.

Nie stoi p tern w  sprpeczności fakt istnienia 
ciągle jeszcze pewnego, w  ostatnich czasach 
już zmniejszającego się, obrotu na targu realno 
ści miejskich. Kupno realności starej wabi je­
szcze niektórych ze względu na widoki rychłe­
go podwyższenia się jej wartości. Wszak ciągie 
jeszcze panuje w  społeczeństwie nadzieja (czy  
obawa?!), że czynsze zostaną w niedalekiej 
przyszłości podwyższone, co siłą rzeczy w yw o­
ła zwyżkę cen realności. Tu działa ta szansa 
zachęcająco i paraliżuje czasami obawę przed 
niepewnością. Zresztą właśnie ten, choć nie du­
ży  obrót realnościami miejskiemi może być 
także uważany za częściowy dowód, że istnieje 
w społeczeństwie jeszcze ciągle silna tenden­
cja inwestowania majątku w  domach, minio ich 
relatywnie małej rentowności. Kapitał inwesto­
wany w starych domach nie przynosi dziś netto 
takeż więcej aniżeli przeciętnie 5 procent? M i­
mo to i mimo ustawy o ochronie lokatorów ka­
pitał nie unika nieraz tej inwestycji, mając w y ­
starczającą zachętę w  nieuchwytnych szansach 
podwyżki wartości, choć z łatwością mógłby 
znaleźć daleko wyższe oprocentowanie.

Można twierdzić, że jeśli nie u wszystkich, to 
jednak w  bardzo szerokich warstwach społe­
czeństwa istnieje pewna wrodzona silna skłon­
ność do nabywania nieruchomości, choćby'za ce 
nę pewnego, dość znacznego ograniczenia z y ­
sku. W  skłonności tej orientowali! się bardzo do 
brze w szyscy dawni spekulanci budowlani. 
Skłonność ta, należycie wyzyskana była, jest i 
będizie zawsze ogromnie silnym sojusznikiem 
wszystkich usiłowań, zmierzających do ożyw ię  
ni a ruchu budowlanego. Jej źródło leży ceęścio 
w o w  momentach natury często psychołogicz 
nej, z ekooomiicą nic wspólnego nie mających. 
P rzy  należytem u względnie nip i wyzyskaniu tej 
sikłouiności okazałoby się, że omyłka tych eko 
nomistów. których rozważania na temat próbie 
bu budowlanego ograniczają się do kwestii ren­
towność’ . jest już z tei jednej psychologicznej 
przyczyny ogromną. Chęć posiadania własne­
go domu u ludzi, którzy osiągnęli pewien sto­
pień zamożności jest duża, czasem wprost ży ­
wiołowa. I trzeba było doprawdy poza ogóJ- 
nein zubożeniem które naturalnie pozostaje bar 
dzo poważna przyczyną zastoju, aż tak silnych 
m otywów  psychiczino-ekonomicznych, jakie 
nam dała historia tych lat dziesięciu, aby tę 
skłonność do tego stopnia sparaliżować, iż dziś 
nawet nuworiszowi rzadko wpadnie na myśl 
wybudować sobie willę choćby dla swego uży 
tku.

Dla uniknięcia nieporozumień reasumujemy: 
kwestji rentowności budynków mieszkalnych 
nie uważamy bynajmniej za rzecz podrzędna, 
sądzimy jednak, że przy omawianiu problemu 
mieszkaniowego można o niej mówić tylko w  
związku z kwestią pewności, ile że ocena ren

D ZIU Ń  P O L IT Y C Z N Y .

Marsz. Piłsudski a Trybunał 
Stanu

W  związku z  zapowiedzią marsz, Piłsudskie 
go, iż w  razie objęcia premierostwa nie dopu 
ści do zebrania się Trybunału stanu, zauważ*. 
„Knrjer W arszawski":

Zachodzi tu najwidoczniej jakieś meporfuiimia 
nie. Sytuaciia taka bowiem z punktu wkk.eaia 
prawnego jest wręcz nie do pomyślenia. Jur m  

.sz ła  wiadomo, pierwsze posiedzenie tuybuflału 
stanu już stę cdfoylo, członkowie jego są zapasy 
stężeni, a w  ramach praw obowiązujących W 
Rzeczypospolitej prawem przepisana dziśiahOość 
trybunału stznu rozporządzeniem prezesa mini­
strów Zahamowana być nie może.

2 TEflTPU LITERATURY I SZTUKI

— ID A  K A M IŃ S K A  I  ZYGM UNT TU R K Ó W  
W  KRAKOW SKIM  T E A TR Z E  ŻYDOW SKIM .
Dziś we środę i jutro we czwartek teatr zam­
knięty. W  sobotę Jf? bm. premjera —  nowość p*> 
raz pierwszy w  Krakow ie „Samson" A . Bern­
steina z Idą Knmińską i Zygmuntem Turkowem
na czele. Ponadto biorą udział pp. M. Rożen, Cli. 
Nysencwajg, M. Mehnan, I Grudberg, G. Klein, 
Rachela Turków i in.

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś V» 
środę i jutro w  czwartek sztuka Nicoodemi‘ego 
„Cień** z  p. Jaroszewską w  głównej roli. W  pią­
tek na przedstawieniu popularncm po cenaćh Zni­
żonych, sztuka K. I I  Rostworowskiego „Niespo­
dzianka*. W  sobotę premjera komedji Macjana He 
mara „D w aj panowie B“ w  wykonaniu pp. Błoń­
skiej, We.rnicz, Zalewskiej, Grolickiego, Komor­
nickiego, Krasnowieckiego, Neubelta, N iew iarow i- 
cza, Mazanka, Turskiego i in., pod reżyserją p. 
Niewiarowicza. Nowe dekoracje M Różańskiego.

— TE A TR  RE W JI „GONG“ (R AJSK A  12). A je ­
dnak najwese.lej w  „Gongu" na pełnej w erw y re­
w ii „K lejnoty Krakowa". Śmiech rozbrzmiewa 
przez cały czas przedstawienia. Dziś 2 przedsta­
wienia o  7 i 9-tej. Jutro premjera rew ji „P rzed ­
wiośnie*.

— KONCERT CHOPINOW SKI Z ARTUREM  RU 
BINSTEINEM, słynnym naszym pianistą, genjal- 
nym odtwórcą Chopina odbędzie się dziś tj. we 
środę dnia 10 bin. w  Starym Teatrze.

— TAD ZIO  STEFAŃSKI, nasz świetny 13-łctni 
pianista wystąpi w  naszem mieście tylko jeden 
raz, a to w  niedzielę 14 bm Młodziutki artysta w y 
kona bogaty program, którym oczarował ostatnio 
publiczność warszawską i berlińską. B ilety W ce­
nie od zł 1 -8  są już do nabyaia w kasie Starego 
Teatru.

—  PO RANEK F ILM O W Y DLA DZIECI I  MŁO­
D Z IE Ż ! Nieodwołalnie po raz ostatni w yśw ie­
tlona będzie w  niedzielę dnia 14 bm o  godz. 11*20 
przedpołudniem czarowna baśń „Piotruś Pap", gra 
na przez 25 najpiękniejszych dzieci Hollywoodu 
z  Belly Bronson nac żele. Nad program dana bę­
dzie świetna groteska „Rycerze Czerwonego Kap­
turka". Bilety sprzedaje kasa kina „Bagateli* w  
piątek i sobotę od godz. 5-ej, a w  niedzielę od g. 
9-tej rano.

RE PE R TU AR  TE A T R Ó W  KRAK O W SKICH  
TE ATR  IM JUŁJUSZA SŁOWACKIEGO

Środa: „Cień".
Czwartek: „Cień*.

T E A TR  REW JOW Y ,.GONG“  (U L  R AJSK A )
środa: „K lejnoty K rakowa"
Czwartek: „Przedw iośnie" (premjera).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Tajemnica starego rodu" (w  gł. ,m li 

Jadwiga Smosarska i Jerzy Meirr).
B A G ATE LA : „Ponad śnieg*- (Stanisława W y 

socka i Stefac Jaracz)
NOWOŚCI: „Ponad śnieg*- (Stanisława W yso:- 

kn i Stefan Jaracz).
UCIECHA: „Całuję twą dłoń Madame ..*• 
W A R S Z A W A : „Ostrzegaml**
W AN D A : „Ostatni monarcha*1.
SZTUKA- „Boska kobieta* (G rjta Garbo)

to wmości uzależnioną jest od oceny pewności. O 
obu zaś razem mówiąc nie należy zapoznawać 
czysito psychologicznej strony całego proble­
mu która może zadanie ogromnie ułatwić.

(C. d. n.).
Dr. jmłacz Worze)
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Pogadanki o literaturze hebrajskiej
R a b i  A k ib a

(Droga do wtaazy).
uczniów Rabi JoJuananj beń Zakuj w y : 

Otyata mUf azozefeóilnie dwocn: Rabi Eleazen W ielki 
i  wkim JwiMie bem Chananja.-Obaj założyli w iellu : 

i _ zebrali wokoio sienie licznych uczniów 
i  tak eię dalej fcrz&wiłu i rozw ijała święta Nauka.

Hałd Eifcasei W ielk i miał ucznia Akibę beri syn; 
Jós jf Józ* , ojciec jego był prostakiem i bieda - 
Isiem; mc w ięc dziwnego ,że nie oodai synu mędr­
com na naukę. Zastał Akiba pasterzem u jednego 
z  nojjbogaTuyołi obywateli Jerozolimy, który się 
zw al Kąłba Sawoa. Bogacz ten miał cornę jedyna, 
Rachelę najpiękniejszą 2 cór Sjonu, a przy toni do­
broduszną i  bogobojną. Razu pewnego poznali <>- 
na Atkibę w  dobrach ojcowskich. Bieda kiom on by 1 
a pracując w  ten sposób od wczesnej młodości, 
rósł bez wszelkie] nauki. Poznać było można jed­
nak po nim oduzu, że posiada niezwykle zdolno­
ści i sence szd 1 chetne.

Upodobała -go stto.e piękna Rachela, żoną jego 
zoetnć postano wiła 1 pod tym jednak warunkiem, 
że się całkowicie odda Nauce. Zgodził się na to 
uszczęśliwiony Akiba i potajemnie ze sobą ślub 
zawarli. Gdy się o  tern dowiedział ojciec Racheli, 
wpadł w  gniew strszaliwy, zięcia oddalił natych­
miast, a córkę starał się nakłonić do zerwania z 
Akibą. Gdy się Rachela temu stanowczo sprzeci­
wiała, wygnał ją, wydziedziczył i poprzysiągł, że 
je j nie wesprze ,nawet gdyby umrzeć miała z g ło­
du Jakiż to wstyd był bowiem dlań, że córka jego 
jedyna wyszła za pasterza nieuka.

Nadęaały u*w ciężkie. Widmo nędzy zajrzało im 
w  oczy.'Choć w  potrę czole pucow ać musieli po­
społu na Chleb codzienny, nie smucili Się H yli 
szczęśliwi Nie uskarżała się na swój los Rachela, 
pielęgnowania w  p.lłnoach, lecz woiąż mężowi przy 
póminała, by się zajął Nauką. Ciężko było Aklbie 
zabrać się do nauki, nie był Już młodym, nie ufał 
w ięc sobie, czy się do tego nada Razu pewnego 
domżodl om Jo studni, by zaczerpnąć wody. Ujrzał 
przy studni Lamień o wielkim otworze. Któż w y­
drążył tan otwór? — zapytał. T e  kropelki wody, 
co 9padają nań bezustannie, dzień w dzień — od- 
p&rli ludzie. Jak niemądrze sądzjiem, pomyślał A 
klba, że się nie nadam do nauki! Jeśli tak diobne 
kropelki Wydrążyć mogą tak iwardy kamień to i 
słowa nauki, twarde jak żelazo, wniknąć zdołają 
w  me serce które jest z miękkiego materiału stwo­
rzone.

N ie wahał się już dłużej. Uczyć się począł wraz 
z  dziećmi czytać i  pisać, nie bacząc na swe lata. 
Pokonawszy te pierwsze trudności, począł się za­
tapiać w świętej Nauce. Do Jabny, słynnej ze

KUCiK P U  UPAJHŁODIZYCH

Gdy wiosna nadchodzi
...Spało sobie w z emi małe ziarenko . Cicho so­

bie spało ,ciepło mu było i dobrze... Tam na gó­
rze Krotowa Zima rozpanoszyła się w  całej pełni. 
Najpierw  wysłała swoich heroldów: W icher i
Śnieg, a potem sama objęła ziemię silnym mro­
zem. D m *  B jmuone w  płs. zez* ze śniegu kurczy - 
ly się 1 drżały z zinin... ptaszki nadare mno szuka­
ły  pożyw ieniu i w iele z  aleb ginęło *z głodu i z i­
mna.

A le małe ziarenko nie wiedziało* o tem, jemu 
było ciepło tam głęboko w  ziemi, nie czuło; silnego 
mrozu i spało sobie spokojnie. .

Długo jęczała ziemia w  kleszczacL ostrej zimy. 
długo wydychała do cieplej wiosny, aż Pan Bóg 
zlitow ał sie nad nią, i rozkazał Zimie zakończyć 
sWOje panowanie.

A le pani Zima nie radu była 2, tego rozkazu 
Cóżto?! Tuż ma opuścić ziemię?! W ięc musi wrć 
cić do swojej ciemnej krainy 3 ustąpić miejsca tej 
znienawidzonej "W ion ie ’ ! 01 N ie! Będzie walczyć

swej uczelni, chciał teraz wyjechać A k ib a  na nau­
kę A le pieniędzy mli zabrakło. Nie namyślając 
się długo, odcięła Rachela swe wspaniałe warko­
cze, a m  .uzyskane pieniądze wysłała męża do 
Jabny. Trzy  pożegnaniu przemówiła doń temi sło­
wy: bądź wytrwałym  i ufaj swym siłom, a poko­
nasz wszelkie trudności. Pracuj gorliw ie, byś się 
stal kiedyś^ pożyteczny narodowi, a pozostać tam 
możesz, łak  długu, aż poznasz wszystkie tajniki 
N a u k i .  Przeczuwam bowiem, iż jest ci przeznsezo­
nem uyc wielkim.

Ciężko pracował Akiba na chleb codzienny 1 
przyle.m sfor] iwie się uczył. A le praca jego nic po­
syła n.a manie. Mijały lata, a Akiba wybijał się j 
coraz bardziej lak, że go już w uczelni zaszczy­
cili nauczyciele tytułem „R|abi‘V czyli mistrza. Za­
jaśniał on jak jutrznia, zewsząd napływała doń 
tłumnie młodzież, żądna nauki /, ust głośnego 
mędrca. Nadeszła wreszcie chwila powrotu do Je­
rozolim y Godnie przygotowała się stolica na 
przyjęcie zmahomiiU go gościa. W  odświętnych sza­
lach, z |i tlmowemi gałązkami w ręku wyszli 
wszyscy7 naprzeciw Raili Akibie, który przybył z 

Worszakiem dwudziestu c/.terech tysięcy uczni. Gdy 
Racnela chciała również powitać męża, ładziły jej 
sąsiadki, by sobie pożyczyła od którejś z nich inne 
szaty, gdyż stare zdarły się już na łachmany. Na 
to odparła: jeśli Rabi jest rzeczywiście wielkim 
człowiekiem, zważać nie będzie na ubiór, lecz ty l­
ko na duszę ludzką. Wcisnęła się hachela w  tłu­
my, czekając aż się zbliży Rabi wśród grzmiących 
okrzyków.

-Nagle utorowała sobie drogę do mędrca nędznie 
odziana kobieta, do nóg mu padli /. okrzykiem: 
„Ak ibo !'1 Znszetnrał lud, odtrącić ją .oboleli ucz­
niowie. Lecz oto zajaśniało oblicze. Akiiby, pod­
niósł kobietę, serdecznie ją do serca przycisueJL, 
ucałował i, zwróciwszy się do uczniów rzekł: N ie 
mnie składajcie te hołdy, lecz tej oto dzielnej ko­
biecie. Gdyby nie ttaui, pozostałbym) przez całe ży­
cic pastuchem 11 Knlby Sabuy.

Niech żyje nam Rabi Akiba! —  zagrzjnialy 0- 
krzyki stutysięczne.

Zapłonił się Kalba Sobna, który stał w  tłumie, 
gryźć go p o e z jo  sumienie, zrozumiał teraz, jak 
skrzywdził córkę, nie doceniając jej poświęcenia. . 

j Skruszony przybył do dzieci, błagał o  przebaczą 
nie i pojednał się z niemi. Teraz nie błakowahi 
już Aldfoie niczego: miał żono dobre i dzielną, był 
gwiazdą w nauce i najilrogarszym w  Jerozolimie.

Zw i Tomer.

o  swoje miejsce, nie da się stąd wyrugować! Zmo­
że tę młodą i pewną siebie rywalkę!!...

Zwołała więc wszystkich swoich poddanych; 
Najp ierw  „Śnieżek'1 długo musiał otulać ziemię 
swojemi płatkami, potem Wicher urządził sobie 
tance i hulał z płatkami śnieżnemi, a nakoniec si­
wy pan Mróz objął ziemię w  swoje lodowe klesz­
cze...

Patrzyło na to, uśmiechając się słońce, ten 
sprzymierzeniec W iosn y ..

O! Będziesz musiała uciekać Zimo! Moje cieple 
promienie wnet cię wystraszą!

Zajaśniała ziemia, poweselała, bo oto Słońce ro­
zesłało cały hufiec swoich jasnych, ciepłych pro­
mieni. Mróz stracił na swojej sile, płatki śnieżne 
zaczęły topnieć, ostry Wicher przemienił sie w 
lekki wiaterek i Zima, »rodize zawstydzona zoba­
czyła że ją pokonano. Płacząc gorzikiemi łzami u- 
stą.piła miejsca Wiośnie

...A tam głęboko w ziemi spało sobie małe zia­
renko. N ie wiedziało ono ,0 Walce, Jaka rozgry­
wała się na górze, ale spało sobie be2 przerwy. 
Lecz nagle! Go tu?! Któż to woła?I! Oto ziarenko 
usłyszało jakiś głos wołający: „Naprzód Naprzód!

Z  C YK LU : „UŚM IECHY M1AGTA1

Zapalaj* latarnie ■aa
Jest jedna dziwnie śpiewna 1  malutka chwiła 
Co czasem w zmierzchu oofoit sonodz. na ulice
. .Dusza wtedy7 się w  skrzydła ubiert motyla 
Bo pragnie niemi musnąć westchnień tajemnice...

Jest jeden dziwny7, słodki, cichy nastrój mglisty 
Chwila drżąca złociściej lilijna ) święta...
...Po niebie, zda się płyną lotine ametysty 
A  nad mrokiem zaiułków tęcza jest rozpięta ,.

Istnieje tęskna chwila roztopiona w  ciszę 
A  w  niej śpiewa Zwątpienie i Smę! s iebriiolicy... 
...Wszystko zwolna zamierza i prawie się słyszy 
■lak życie ustępuje ogrc nnej tęsknicy,..

Jest jedna dziwna, rzewnia, -oina, SiikŁa chwila .» 
...Zdała gw iazdy migocą jak oczęta sarnie..

I Rusza w tedy w  skrzydełka się stroi motyla... 
Btekimiejc ... ryt... cyt... cy7t.. zabłysły latarnie.

sud. Eckerówna,

Z  pr? c M iły c h  u ittetiilhóR

Zazdroic
Z okna Edka widać doiskonale pokój Sal Joia, 

który mieszka naprzeciw7. Eden zazdrości Salusio- 
w i wszystkiego. Edka rodzice są niezamożni, a ten 
Saluś, jakiż ma piękny swój własny pokój!

I iteż w  tym pokoju zabaw7ek!
I  Saluś nie potrzebuje się widocznie uczyć, bo 

cal emi, ale to całemi dniami siedzi na kanapce 
i bawi się swojemi pieknem. zabawkami.

Ach jaki ten Saluś szczęśliwy!
Edek wrląż chodzi nadąsamy, LapryAny. W im w  

ule ze wszystkiego niezadowolony, Do chciałby ŁyS" 
koniecznie Salusiem.

Pewnego dnia Edek nie dojrzał Sałuśia aa Jego 
zwykłem miejscu, na kanajpce Przez długie J a  
pokój był pusty.

— Uch, pewnie Saluś pojechał na wifes — mjśłal 
z zazdrością Edek ,wybierając a ę  do szkoły.

Gdy wyszedł z bramy, zobaczył karetę zaitrzy- 
mującą się przed domem. Edek stanął, paiurzy...

Z  karety wynoszono na rękach bardzo biudz.ut- 
kiego Salusia. Zmęczone oczy chorego błupcW 
spoczęły na rumianej buizi Edka.

Zc łzami patrzył rta jego* tornister, a gdy zoba­
czy! łyżw y w  ręku Edka wybuchnął płaczem.

— Mamusiu — zaw o ła ł' do pdaii „ o ,  kilttwoe MU- 
lającej go szałem, — to ja nigdy nie pójdę do szko­
ły, nigdy się ślizgać nie będę. rńgdj nie będę, jak 
ten chłopiec?

Szybko poniesiono zapłakanego Sałusia. ju  do­
mu. Edek stał i patrzył za tym chłopcem, Ltórenuk 
tak wszystkiego zazdrościł. Chłopiec tfcu m iel ęk >

W  górę!!...“
I  posłuszne tajemiiiczeniu wołaniu zocaęło sobie 

terować drogę.
Długa była te droga i ciężka. "Wałczyło ziaren­

ko z wieloma przeszkodami, omijać musu tło  róóM 
kamienie i korzenie, ale nie odpuO»ywaio lecą 
wciąż szło! Bo głos v o W  .Naprzód ' Naipizódt‘ 
Wtem naitrafiło n*. w ie lk i głaz leżącj w drottae. 
Ominąć go ara usunąć nie mogło biedne małe zia ­
renko. Stanęło bezradnie, a tu glos woiąż wokat 
W  górę! Noiprzód!

Zrozpaczone ziarenko rOzbiijalo się o  tw ardy 
głaz ale poruszyć go  nip .T.ogło... I  oto stał się cod! 
Na 'ziemi zaczął padać ciepły desizc* Wiosenny i  
głaz podmyty strumieniami wody usunał  się W 
bok — Droga stanęła otworem i ziarenko powę­
drowało dalej wciąż naprzód, wciąż w  górę!

...Nagle zatrzymało się olśnione. Co to? Gdzież 
ono jes|?! Zieleń wokoło, ciepło i  jasno! Ach! Jak 
jasno od tej złotej kuli świecącej na niebie!

...I Zuozumiało ziarenko 00 go  w o ła ł'' na/pazód, 
jaka moc ciągnęła je ku górze.: Było nia słońce!!!

Siostry Sperling (Jasło),
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się w ielokrotnie Krzyżować. -  ̂ '
Ben- A li;  L ist otrzymaliśmy. W ierzym y dalej W 

to.-że „będą z Ciebie jeszcze m. z ie“ Prz-Ą głębc, 
kim' bo!u nieraz się ua-ui zdaję-, i e  mamy niec.zulc 
sei ce. Ilość tez iiie jesl jeszcze nwerniu.iein .eierpie-

irc nóżki, nie mógł chodzić.
Edek w  tej chwili aroanariał, w ileż 'sjtaięśMw- 

* *y  jest ocl Salusia, t teraz naaunęła mu .,;ię myśl: 
fcLepsze zdrowie ’w  ubóśtwie-, niż choroba w  bo­
gactw ie". ■ :i Urna l §  Krakowa.

26 szkofy
Glos dzwonkąyśe-tektryę-.ffiłego irrozćliodzj: się .po 

wszystkich salach. Wehódzńmy do ,tdąsy,. siatlrftny 
na przieizuiaazoine-'''miejsca —■>. Godiziiia. śpit .-m Nie 
znoszę jej, nie mam ani stuchu, ani głosu — nu­
dzą mnie interwały7, akordy, gamy7 itp., a jeszcze 
więcej sam profesor. A le  otóż ion .- \Y<diodzi do 
Klasy i niby robaczek świętojański święci okula­
rami. Wstajemy na jbgo widok a na dany znak 
siadaimy. ' '

Pod ławką mąi.i łacinę i uczę się pilnie.
Wtem sąsiadka popy cha innie silnie i równo­

cześnie słyszę swoje nazwisko: wstaję jakby nie­
przytomna.. a łacina roLi swoje i Upada na po­
dłogę.

T w arz  moja pok ryrwa się kolorami tęczy, śpie­
wam fałszywie- biorę tony o oktawę w yżej

'Profesor denerwuje się i  równocześnie pisze,... 
2 X 2 = ...

Dzwonek azwoni, profesor wyrhodai, a z  progu 
jeszcze ia-ówi do mnie, „T o  przyszłość opery".

J. Randówna.

KRONIKA g g jB M H jg K Ą w
NASŻufl ŻYC IE : W yszedł już 2-gi numer lego 

pisma młodzieży, w  Lodzi W ydaje je gmina ucz­
n iów  prży T I Gamm. męskiem Tom . Żyd. Szk. Śr. 
Na treść jego składają się artykuły o ży7ciu gmin,"i 
i  dusiałailiięśoi samorządów szkolnych, o  różnych 
sprawach aktualnych, dział literatury7, sztuki, spor 
towy, dla najmłodszych, prace" o  narodzie i ziemi 
naszej, o  ruchu młodzieży, wreszcie część literac­
ka w  języku hebrajskim. Piismo ozdobione jest 
pięknem! reprodukcjami rzeźb Kahanego w tno- 
siadau.

ARMJA „D Z IE N N IC ZK A " PRACU JĄCA DLA
K. K . L.: Dzieci, chcemy- .tw orzyć z Czytelników 
Dzienniczka, aw.artą grupę pracującą dla wyku­
piła świętej ziemi. Zgłaszajcie się do nas z wiado­
mością, czy jesteście już w  posiadaniu kartek 
składkowych K. K  I. Każdy posiadacz takiej kar­
ły , powinien nosić odznakę K. K. L ,  która będzie 
CMtuwn’ oznaką- przynależności do Dzienniczka.

OOPOW IEDZI RED. „DZIENNICZKA*
Maks Thaler: W izytówki są dobre i czekają na 

swoją kolej.
Izak Kornhaub&r: Mamy bardzo duży zapas, za­

gadek i umieszczamy je po kolei, by nikogo nie 
skrzywdzić. Na - w ięcej zagadek niema miejsca .v 
Dzienhiczku.

Meier K*,m erlin f:.N ie możemy spełnić Tw ej pfo- 
itby, gdyż utwory7 nie nadające się do druku nisz­
czymy.

H. Na-than: W iersz powędrował do kosza, z i-, 
gadka do zbioru.

Hela Safierówna: Czy naszych wielkich poetów 
nie znasz?- Łam igłówkę wykonał iś dobrze.

Jehuda Wbissbei-ger; W itam y serdecznie nowe­
go  współpracownika. Zagadki dHwe.

Maks scbieichei. Nie, wątpimy czy ta krzyżów ­
ka da Się poprawić, ale mamy przecież inne dobre 
T w o je  zagadki. Bardzo nam przykro, że zapomnie­
liśmy o  przyrzeczeniu, bo zwykle skrupulatnie do- 
trzyirrujerny każdej obietnicy. Będziesz za io figa1 
rc-wuł w  turnieju. W  krzyżówce w yrazy powinny

niaa. Ś-leiny. Ci w yrazy szczerego współczucia. 
Meilech L o s ®  Zbvl iwvraźne naśladownictwo

• J. Kurtz:- P izyś lij jeszcze Jakieś próbki swego 
talentu, wybierzemy coś do oidku.
. .Feiga Spireiówna,: Wedle patrzy many cli Informa- 
cyj .niema dotychczas taki-ej męnogrhfji osobno 
wydanej. — Zdanie jest wyjęte z proroctwa Jeza- 
jaąza. ...

. L is te r  Chaim: Krzyżówka jest" żu'duża i musisz 
ją wyciągnąć tuszem.

Jehuda A, St. H . (Tarnów ). Owszem bardzo nam 
bedżie. m iły kanłohi z Wami. A ryim ograf bardzo 
dobry i  pomysłowy. Znaną jest nam organizacja 
„Agudat łTanóar H ą i* ’r i“ .

Polecamy wszystkim azieciom, klórcby się chcia 
ły łączyć w  grupy, zwrócić się u a a. es A. St. H. 
Stradom 15.

W ierszy na tęmąt- w iotcy, przysłano na,m już do 
dzisiaj bardzo w iele, —1 niechaj się z iś c i1 Waśza 
przedostatnia zwrotka. : L _ ■

W iosno! W iosno! Ty radosna!
T y  pobudzisz też nasz. lud 
Gdy do pracy stanie żywo 
Spełni się największy cud.

, Meszorejr iw r i: Zapodaliśmy, już raz. W  K n -  
kow ie - Wa chodzi , gazetka I I I  Gdudu ..Ceirim" ' W 
Warszawie: „Iton Ka4n.-n“  Cliłodna 1. 41. •'Drugi uUt 
mer ludzkiej gazetki „Nasze ży iie  już wyszedł. 
Tłumaczenia możesz, przysyłać

Estera Pite: Pisaliśmy w  Myślanym poprzednio 
liście, aby Pani wniosła pn-dahie do. Schróniiska 
■dia bezdomni cb B-oi mów- 2$>.-> we Lw ow ie  — lam 
bed-zie Pahi inogla ewentualnie z.a minimalną opła­
ta mieszkać i równocześnie kształcić się na kur­
sie ochroniarskim w Tarbueie -A

1-ishb'ardzo miły. Chętnie chcemy- (łąpj pomóc.*:..,
J. Ohrensteią: .tężeli,masz. nam, z. lej dziedziny 

cóś do po-wiedzenia, prosimy. .Musim^ się jednak 
niestety ograniczać ze .względu,, natizcziiple ramy 
Dz.ieiHiiezlia.

Ula Friedmanów nu - Rachel; Odpowiemy szcze­
gółowo.

Dalszy ciąg odpowiedzi redakcji w  następnym 
numerze.

Dłlal rozrywkowy
Krzyżówka (3 punkty)

Ułożył Leopold Thaler.

Pionowo: 2. Legendarny statek. 4. Metal o  szcze­
gólnych' własnościach. 5.- Zaimek wskazujący. 6. 
Nauczyciel. 7. Przysłówek^ 8 Bóg w iatrów . 10.

Uh, N. Bialik.

Pierwsza lekcja
...Kiedy mi p-erwszy raz pokazał nauczyciel ooe- 

cadło, całe szoregi liter -—  zaraz zobaczyłem przed 
oczyma, żołnierzy, podobnych do tych, którzy prze- 
djiodąili niekiedy przed naszym do nom z dobosz -m 
na czele: Tafn, tararam! Do nich są podobne sze­
regi „a lef“  i „gimet - z „kubucami" u dołu. Te ,,a- 
R f "  to przecież są żołnierze ugięci pod ciężarem 
tornistrów, jakby wyruszali na wojnę, lub te „g l­
inek z wysunięta nogą - jakby do marszu: raz — 
dwa! .raz — dwa! Zacząłem szukać oczyma dobo­
sza.

—  Gzegu ty tam szukasz — pyta mię nauczyciel.
—  Dobosza... —  odpowiadani, a oczyma szukam 

dalej..
Nauczyciel ujął mnie za podbródek, podniósł mi 

g łow ę i popatrzył ha mnie oczyma rozbójnika... 
ale po chwili złagodniał i  rzekł: „Id ź !“

/araz podszedł do stołu jakiś inny chłopak, a ja 
szedłem do ławki ze s trasem , nie wiedząc, czego 
n&uczyciel odemnie chce. Przez cały ten d-zień my­
ślałem o żołnierzach.

K iedy nazajutrz wyszedłem do stołu pokazał mi

nauczyciel literę „a łe f" i powiedział;
—  W idzisz .drąg z wiadrami.'' — ■
„Praw da! W idzę drąg z  dwoma wiadram i!"
— To  „a le f*  —  objaśniał nauczyciel. ,
—  T o  „alei'“ —  powtórzyłem za nauczycielem.
— Co to? — zapytał się naiuczyciel drugi raz. ‘
Drąg i dwie konewKi! .— odpowiedzi dęm dzi­

wiąc się ' '
—  N ie! Mów: „a le i1*- — powtarza nauczycięl ą ja 

za nim — „A le f ! ‘‘ „A łe f!!‘" i ; d- '> >
Kiedy odszedłem na miejscą natychmiast znikło 

mi z'pam ięci ,alef‘‘ a na-;jego miejsce przyszła Ma­
rysia, ta która nosi wodę, i cały dzień miałem ją 
przed oczyma. W idziałem ją ijo«ą„ w podartej su­
kience noszącą drąg i konew 1$.

—  Co to? — zapytał mnie nauczyciel pokazując 
,.alef‘V 7 <-

— Marysia! —  odpowiedz.'wliąn, ciesząc się z  
mego pomysłu.

—  O tyl T o  przecież ,,alef“ ! — Woła zuipchecoiy 
nfuczyciel.

— „A le f, ałef, alef‘ —  powtarzam za nim, dż»- 
wiąc się wszystkiemu.

Przeł. z hebrl M. Scheukalowna

WoMiik ui.fld'1: ̂ Y j^ Y  hebrajski- 14 -MiesaiŁwila 
pszczół (wspak). 16 Port w PaieStyidę. 17. Litauw 
dfotteł'. ltt Mia^-a powierzdmi. 19. Bożek egifidł*.
20. Drugą część pseudonimu poety polskiego.

Poziomo: Zaimeii. osobowy. 3. Litera (fonetY 4. 
Inacze j „posiada" 5. Rzeka - w , Syberji. 7 I  ite fa  
{fonei, i). Miasto chaldejskie. 11 Rzeka w e .W ło­
szech.12, Część dnia. 15 Okrzyk bolu. 17. ZwiervBłt 
ko morssiwd-l; Muza. 22. Przyimek •

Ł a m i g ł ó w k a  ( 2  D u n k t j * )
lT ożv l Maks kehleK-Ler •

Ceinaeh, Na-hal-ik Aspiją, MiiłeCbija, jBen-* Sizs-, 
nięii, Beer- Tow ija , tKineret. Kaniifąs, .Szywnl-Ojosi,

. Sząpritr., .Gedera, Gan- Szmuel, Daganija.
?  każdej z powyższych nazw koluuj' palestyń­

skich wyjąć po jednej litSrze ?w  tym .saunyin po- 
rządkdĄ by utworzyły imię. i nązsvisko' w ie lk iego 
d-dałbeza sjónislycznego.

Powyższa krzyżówka i łam igłówka nateźs do
iuihicju iOZłjivkowego.

U U Z M IĄ /A N IE  Ź AG AD EK Z  ŃRU 7-GO. 
^Krzyżówką: Poziomo: 1. m a t' 2. Anatol Ertadce. 

S O. S. 11. Ewa T5. *Ka. 18. mb 19 ja r. 20. j o r u  
,21. .barka. 22 raz.

Pionowo; 1. Mo-rdećhaj. 2. Asńiixleusz 3 . ‘adwó-- 
kat. 4 Or- ot. 5. Aron. 6. capstrZyk. 8. Szalotń Ksz. 
9 Po. 10. Aa 11. Rita 12. Norą 13. Ohm 14. alfa. 
15. ani. 16. kir 

LamirłÓNyka: Meno-ra, O rjeiit Tienetą, Djadent, 
iistera, 'Cyklopi H?,rmon, Apollo.. łjJrdań.

Szarada: K ra -w ie c .

R0ZW1 \ZANTG 2 A 0A D E K  Z  NRU «  
NADĘ9LAL1 DODATKOWO

. F. Silborberg. Liba W olf. Ernek Seideh. . Saló
'Wśćhłel; .lulek Glalt, Naftali S. Frania i Stefek 
Apler Kraków -  Dajwói- 6), Abi-anądi. Pcśęrj i l i-  
)>a i I-SI * Adlcrówna, Szym-łh ' Dranger,
-cujji-licłi!, S. Wjbtscłiner.' A id a  Seibóuherz. Bs- 

a iS  W echsner, M. Bo-rnstem, Aprafiam  oltbfHMc 
fruetil, liw uca ' .1 Ąwod-ali*- Masznmęr Hatabor, J.. 
Ohrciis-łei-n, Nuchem Bktme-nkrą-ni. Har.ia tosefe , 
A d o lf Bro-knian., Salek i .Tanki,' Schwarz, tlanka 
Schmadówna. '

K R Z Y Ż Ó W K I N A D K siŁA U ;
Afi, Natan Tilłeman (Krakó^J.aMnurycy Schtan- 

gę-r, Zygmunt Rubinstein, M, Kńnsłier i Siegman, 
W ilek Sprung Leon Bulwa, A lfred  Mąńte],’ N. 
Granda-pfel, Szymon D , Jan W ebei, t ,  Wietschnef, 
Lii-na Ascbkennzyj' NadeJ .Romek. L. Lipsehuitfe

ran staty- radiofonicznych
środa, 10 Kwiętnia.

Kraków. (314*1). l l ‘5h: Ś.ygaa-i gźasai, hejnał, ke- 
' iiiai-iikrG ineie-oroicKięzuy., )2:I0:' A-udycia dla ćrleci- y 
‘wiełskłch. 13-—15 15: Kcnaiiirikat rolniczy, oraz'noto-/, 
wania krakowskiej giełdy zbożowej. 14*50: Kwmutl. 
katyi 15*10— 15‘35: Odczyt Jla mątu-rzystów p. t. .

’ ..Naprawa feeczypospohiej w XVHł. w.“  (dział Hi* 
siorjaj, wyg?. pn,t. łł. Mościck-i. 17:--(Jdcizyt p.\*- 
..Szwajcaria Kaszułisikr", wygł. p. W . .Pywlik. 17*25: 
OdczA t p. t. ■ „KonsLywicja 3-g^lViaia'‘. wygł. -p. Jó­
zef Iiorta. 17*55: Koncert popołudniowy z 'Warsea*- 7 
wy. 13‘50. Rozmaitości. 19*10: „Skrzynka pocztu-* 

jtljiiż.4 Stadisiaw' Br.oiniC:ws.kl}. 19'35: „Slirzynfea 
rohjAćia4* ź ’ Warszawą7. T9‘fe6: 'S j7Łpąr c«as"k he:u_il 
komuu..ikaty. .20*30 Kb*icert-z Eąłomdu. 21x,-Lb«r.kc& 
w yss ij 'uurowslki p. Marji Pau likowskiie-j. 21*33; Dął1 

■szy ciąg k-cnceUu z Katowic. Okolę godz, Z2: Komu­
nikaty. 2 2 'dU— 23'30:. Mirzyka janęcznr..

Warszawa (1393*1j. 17*55:' Koiijcert orkiestry P. R,
20L10: 'Koncert muzyki rmmoasŁió., 21: Traibirais-ja. z 
Krakowa. 21'35: Recitbl ferte^nnowy Brł-fsfgwa 
Kona -i.,.,.',.. ' . ’ ■ - ,- j

łra w iu .i (42F3). 19*30: „Don-'P®squale,‘ opAra bo 
miezna Den act ego.

bura 1406). 20‘30: W ieczór operetkowy z udiZ'"'?wu 
.końipożytbrr Eysiera -i artystów ‘ operetki Wiedeu- 
' skie.i. • —  , ' '

Rzym (443*8). 20*45: „Mefisto**, oper: Arrigo
Boita: - ...

Budapeszt t55a 'j. 19*30: Transmisja z opery.

pl. Szczepański L. 2
w żyw a w szystkeh  wiaścicieM realności (także 

,i iiieczłomków),. którym zostały; lub zos-iarą do­
ręczone nakazy zapłaty na nok 1929 na /-adatek 
Od nienichomośc i na podatek wodociągowy, 
aby We własnym interesu, zgłosił; się z tema 
w y  m.aram i natychm-ast, w każdy ar rarig pnted 
UPłyWem czasoftresu oo rekursu, do b w a  Tow . 
p rzy  płaou SacTepańskim l .  i  pó lp ietrze, SlS>x
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poseł polski w Waszyngtonie
o Zyiiadk polskich

N o w j r  J o r k  (Ż A T ) Nowo akredytowany 
poseł poi. b. przy. rzadkie Stanów Z.iednó;v.o- 
o y c h p . Józef Filipowicz, który ol>jął urząd po 
p. e «eebajtu>wskim, przybył do Nowego Jorku. 
W  rużnuświe 7. przedstawicielem prasy p. F ili­
powicz w yraził bardzo korzystna opinię o Ż y ­
dach pułslich oraz o ich dążeniach. P . Filipo­
w icz oświadczył m. in.: Żydów polskich ocze­
kuje ta , sama przyszłość co cały naród polski. 
Obecny rżąd polski jest przyjaźnie nastrojony 
waŚfegCzytfS# i ttąży do wszechstronnego poro* 
zOHiiefita z przywódcami ludności żydowskiej 
żyd z i trotscy. jak1 zresztą Żydzi we wszystkich 
inoyĆtl łffftfcięH. stan-.wia*. ćleme.tF twórczy. 

3 z ia feac iv  w życiu gospodarczem Kraju.

Poseł bułgarski we Wiedniu 
o położeniu Żydów bułgarskich

W i e d e ń  (Ż A T ) Poseł bułgarski w Wiedniu 
zaprzecza-" wjadomoścWrti, jakie się ukazały w. 
niektórych pismach, o rzekomem prześladowa­
niu Żydów w Bułgarii. Powołując się na mate­
ria ły statystyczne oraz publikacje szeregu oso­
bistości żydowsko-bpłgarskich poseł stwierdza, 
żę Żydzi bułgarscy sa zupełnie równouprawnie­
ni z reszta łfcrwatelr we wszystkich 'dziedzi­
nach życia publicznego oraz że wysiłki rzędu 
id a w kierunku stałego polepszania-bytu Żydów 
bułgarskich.

- ojo-

Ankida „IfTzrachi" w Austrii 
w łpcawTe Agencji Żydowskiej
lf i9V J e '# t  ft ( ŻAT)  o|r.cf.an) organizacji, nlizra- 

cbiStyezMJ ■* Austrii. . iik iisciicAYelt11 rozesłał 
do więKszei liczby i YYnów nasTep-ijące Jwa za 
pytania: 1) Juki wpływ  w yw rze tozszer/enie 
Agęnejt Żydowskiej na życie religijne w  Pale­
stynie? 2} Jakie środki należy podjąć celem 

wpływów religijnych v r Agencji?

Dotychczas redakcja ogłosiła przeszło 50 
od$oWi£dzi. W iększość rabinów uważa, że orlo  
djTOs/d żydowsku winna orać jafcnailiczniejszy 
ndgial v  Agencji celem zapewnienia /zaspokoję 
«iąbp$Wżęb r iig i.n yc lj ludności żydowskiej w 
PSTesł yhję; Rab. Onderwyzer i Amsterdam) uwa 
y  żć -Agęftcja Ży dowska, iakakolwiekby ona 
byajr S tanęli rdebezpieczeńsm;'' dlaj żydostwa 
OTK)cl«ksy.il-ego. Przeciwdziałać temu mo/na 
jedynie przez WN znaczenie rabiniczue
go,, któreby, jako najwyższa insnu.cja, miało 
gfós fuźsirzygający ’ we wszystkie® sprawach, 
dotyczących religiji żydowskiej.

Rasaźerowiir „Zeppelina" dla 
„Histadruth Haowdim*4

J e r o z o l i m a  (Ż A T ) .socjalistyczni pasa­
żerowie sterowca „Zeppelina1* podczas ostatnie­
go jego lntn nad Peleśtyną nadesłali „Hista- 
druth 1 Iaowdim 11 pismo powitalne, w któreni
daia n-ń-r-' nbn1ev;->r,iu. ż® rie ureM 1 ’uo->no.śei 
y y(|,.o wama v, pięknem mieście Tel-Ąw iw . 
Równie/, ar; t.ckcner .ladcsfńł piaino* powitalne 
do żydęwsk.ai m- turi zacr rzbm ncrej

Międzynarodowe organizacje 
akademików przectw „numerus 

clau).usu
P a i  y  ■>. (Ż A T ) Dnia 25 kwietnia br. odbędzie 

sie tu konferencja międzynarodowych orgamza 
ćy.i akademickich.- przy..współudziale przedstawi 
cieli międzyn. związku studentów-Żydów. M. in. 
przedmiotem obrad konferencji będzie sprawa 
„Numerus clausus" oraz objawów antysemityz­
mu na'wyższych  uczelniach. W  kołach, zbliżo­
nych do organizatorów konferencji, oczekują, 
że w wyniku obrad ogłoszona zostanie deklara- 
cja, piętnującą wszelkiego rodzaju ograniczenia 
rasowe na uniwersytetach.

Działacze kolonizacji żydowskiej 
w Rosji nre chcą mówić 

po żydowsku
M o s k w a  jŻ A T ) Jeden z działaczy „Gezer- j 

du" zamieszcza artykuł w „Emes“ , w którym j 
uskarża się na to, że wielu przedstawicieli Iowa 
r/ystw kolonizacyjnych, jak ,.Gezerdu“ , „Agro- 
Jointu“ i. „Kontóetu* v, okręgu dżankojskim nie 
chcą rozmawiać po żydowsku; z: kolonistami ż y ­
dowskimi,' tnimo: że wielu' kolonistów wcale nie 
rozumie po -óśvisku. Autor p isze :'„G d y  agro­
nom mówi z. kolonista po rosyjsku, ten go nie 
rozumie j Wykonuje n_ opak y/skazówlti j agro­
noma. O dy mu na tu z.wiacają uwagę, twierdzi: 
Agronom tak kazał**.

12-lysięcy Żydów niem letkich 
poległo podczas w piny światowe j

B e r l i n  (ZA  11 Pismo związku Żydów b.

jte g jją  ubarwione i$by
jepecą najładniejszą nawi w ir . Nieprzy-
j -t m~ iLp l ust działa c Jpydiająco. Wady
te dadzą się gruntownie usunąć jedynie przez 
uwd hom# t  używanie wspaniale orzeźwiającej, 
paiłmącej paSty do zębów ChlOródont. już 
po paro kro nem użyciu, szczegółu e przy 
pomocy specjalnie dla tego celu, skonstruo- 
v ąuei szczoteczki do zębów C hlorodont ze 
ząbkbwaną szcrecuią, zazdocza się zbawienne 
działanie tej pasty < iłującej między zębami, 
resztki potraw, '.ostają gruntownie usunięte, 
oddedł staje się czysty, a zęby przybierają 
alabastrowo biały połysk.

uczestników' wojny światowej w Niemczech za­
kończyło ogłaszanie list Żydów  niemieckich, 
poległych wr czasie wojny światowej. L isty te 
zawierają 8680 nazwisk, przyczem niektóre pro 
wmeje pozostały n ieojjęte listami. W edług do­
kładnych obliczeń statystycznych, liczba pole­
głych Żydów niemieckich sięga 12 ,000. •

ODZNACZENIE UCZONEGO ŻYDOW KIK- 
GO. Podczas swego pobytu w Berlinie kierow­
nik ekspedycji ratunkowej „Stalina" prof. Sa- 
mojłow icz odznaczony został przez „NotgeseK- 
schaft der Deu.tsęheiT AVissensćhaft“  t  zw. me­
dalem „M eteorg*. . Jest to pierwszy wypadek 
odznaczenia uczonego cudzoziemca tym meda­
lem. V .’

SZYK AN Y E M IG R AN TÓ W  W  KONS1JLA- 
CIE AM ERYKAŃSKIM  W  PRa DZF, W  kołach 
żydowskich . Pragi wywołał wielkie oburzenie 
następujący wypadek Emigrantka żydowska 
Dora Berkowicz stawała wraz ze swą 6-letxdai 
córką do oględzin lekarskich przy konsulacie 
Stanów Zjednoczonych w Pradze. Mimo korzyć 
stnych opinij wybitnych lekarzy praskich le­
karz konsulatu po t. zw. „egzaminie inteligen­
cji11 zdyskwalifikował obie emigrantki do prze­
jazdu. Dopiero po interwencji Żydowskiego To­
warzystwa dla Opieki Społecznej konsulat 
udzielił matce w izy, dziecko jednak musiało po­
zostać w przytułku dla opuszczonych dzieci. 
Dalsze interwencje są toku.

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU FEDERACJI SJO* 
N łSTYCZNEJ W  JUGOSŁAW JI. W  Białogro 
dzie został zakończony zjazd krejowy jugosło- 
r.ianskiej federacji sjonistycznej. Na prezyden-1 
ta federacji óbrahy- został-dr. Dawid Ałkalai 
(B iałogród), zaś na prezydenta egzel.utywy dr. 
Aleksander Lichl (Zagrzeb). Zjazd uchwalił sze 
reg rezolucyj w sprawie wzmożenia akcji zbiór 
kowych na rzecz „Keren Haiesod“  i „Keren Ka- 
jemeth“ . Uchwalono również prov aózić akcjr 
na rzecz lasu im. króla Piotra oraz lasu im. Eia 
stema w Pulestynie. Rezojucje polityczne zjaz­
du pokrywają się z uchwałami Komitetu Wyko^ 
naw'czeog.

MAKS SKOU

6 !
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Przeułu il HI. K a a u n r
(C iąg dalszy)

• PoęÓK laruać gjowę, w  JaLi sposób do­
szło się do tęgo miausu -  pocóż jubiti się v gąsz- 
cżu ątoitień, które tu i  ówdzie lepszym by się mo­
gły: .skończyć  lezaJtatem —  bezcelowe tp tylko 
óra^uieue ..fletytul Chcę stanać oko w  oko z tw ir- 
dym- r A  ten prierijawi-o przeciwko  
.nijfe!.1: - ' - ; Ę p . . • .;/•. ' l  ... ,t" 
, .l t«rna zakazujf swej pamięci wyłowienia ąa ta­
śmie wspomnień iRfasu zw lazanego od samego po- 
ęę^otiU g. Leną, ( (gdy r.uto oprowadza go
pa kłiijiico njOracyah, Mało- żółtem don cera zala.r 
nyd i' ulw , jUdkąaiidrji satrzymując ^ ię  bądźto
przpd 'giełda, łłąde.o u jakiegoś agenta ; automobi- 
i ,  by* rzuęić wfędjtę za. Grossmannem. ó 

fk A w  tóSMjlóafe się ocalić; przed niekfóicmi ze 
ztyuąakU ł  ^„łością wyrjr.trająęemi się ,scenami;

K o ^ c y  wytujrja się świat, otuL*. g o  Wszystkiębi 
eo n»w t o io  • aaJSrożsżem — a’ on dego nie potrafi 
wąMńftetŁ prżeniłŁnąć. nje był to ćatea i^eny. nie 
ciaiło. i ni* dujsza, bo tkw iło to w  całej kleraako- 
vfrośći je^o ucatucia, którego w  owycn i zasach był 
całkiem pewnym-, Lena w  zupełności i hafcdem 
drgn ieri^h  swej duszy jest mi życ/liwą Nic we 
mnie aie je. t jej obojętiiem, jak mnie obojętńem 
i i e  Jest n ic "^  piej.

Oto JfWoje 'nózi b«z cueau obcoteu ' —

a ich Wnika . miłosna, walka o  obo-pó- 
ne oddariie s ię ,1 cudownym i pięknym spo­
sobem zakończyła się zwycięstwem po każdej stro­
nie. A może to właśnie jest najważniejszem w  za­
czarowanym kraju .miłości — w  tym kraju, które­
go tak ąłe, jak i Jo^re Vzasy na sobie doświad­
czył.
Żarząca ,-sję i karzen,.okryta uhea na przcdniie- 
ści.u. Wyiiiurzają ; Się. studnie ja-kgdyby .węgier­
skiej puisętczy Nię, ą ą !to maszty, i l ip j bark na 
Niłu, leżących yy • dłu-gich szeregach na (z  auta 
nieSvi<teffi#fiy'ń>) Kąjjpłę Mohmadija.

Nie trzóba się;;tomAł dziwić, że w  . tym posuchą 
spalonym. Iu aj-ijhrązfę; 'tęsknota wyczarowuje cbło 
dem darzącą gritppydrzew. Liście akacji, korony 
drzew, gałęzie — w.s.zystko lo jest ukształ­
towane „wódą, w yT aą ię jjic  zc skorupy szczęśli­
wego śnpd(Biemu„egp; jlgdu. . wilgotnego jądra Eu: 
topy, niemieckiej, oleskiej ziemi O, ten aromat 
śpiewająpy ptóu lekk^S0, dobrobytu, ten cień na 
tle  łąk, ,przy młyńsWem -hotój w  gęstym i dostęp­
nym tesle Oto ojczyzna, którą K rzyszloi sobie 
przypomina, tu w  spało lym, sztucznym, pn.styni 
wydartym iadsie, tu dopiero zdaje mu się, że na­
leżycie rozumie wilgotna uczuciem bezpieczeń- 

* iw » przejmującą łaskawość swej ojczyzny,

ci.mur, deszczem darzącego n-ieb ,̂ łagodnych sno­
pów słonecznego światła Cblkiem aiewume 
wspomnienia — myśli sobie, odzyskując elastyczr 
-1 ość A le w najbliższym ju-i mpmeni-ie zdaje so­
bie pełen lęku sprawę: dla Leny to wspomnie­
nie — wszak lasy byty kolebką jego szczęścia.

Precz z  tern! Mój Boże, ze wszech mnie już za­
lewa stron!

Auto pęttai po długiej, waj aniałej szosie do 
Aieksandrji. Nieznośna, oślepiająca biel. Nałożyć 
za-ba-rwio-ne okulary! Ą  morski w ia tr  wciska je  
boleśnie na nos. Wreszcie nriasUi P»ue Fuad, gwar 
kąpiący sie we wszystkich kolorącb, szyldy firtń 
W gred.iem  piśmie.. Qbay ; sinujny ; św iat! A So- 
la-nge swym parowcem pędzi, teraz coraz bliżej 
ku swej wesołej przygodzie. >zczęsliwa. bo wJolą 
żyoiad a je jej pewność! Krzy§4ó>f ma uczucie, 
żt jest rozdarty na dwoje. Zawiodła też inform i- 
cją, która .zaprowadził?' -go do najdalszego przed­
mieścia, zawierająca ostatni ślad o dyrektorze 
Gro-ssiunnie. .Sprawozda iue małego żydowskiego 
d-rergereysty, że jakiś p-au Grossinu-im przed kij­
ku łaty1 przybył do Aleksandrji, że usiłował pra­
cować w automobilowej; branży, ale musiał prze­
nieść swą działalność dalej na wschód, być mo­
że aż do Arabji —  takie sprawozdanie pozbewio- 
ne wszelkich wskazówek prawie-że,- złośliwe, ta­
kie sprawo-zdanie nie może' sobie chyba rośaić 
pretensji do jakiegoś pewnego wyniku Jest ono 
raczej spadzistem nagłym zboczem, z którego 
wsżelkie poszuuiwnaia z,t Grossmannem a tem 
samem rała sprawa-procesu spadają 'W niedostrze 
e-lnę głębinę. (G. A. m.)
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Dous wielka prem iera w  K in ie Warszawa, Strądom 15, teielon  2 9 i i r = = ;
Najw iększa, fenom onalna sonsacji artysty! z m  J u ą  stworaył *r A m erica  gaajusz rozysorjl n W E Ł  LKNI

R ew etacy ja j a t l . t .c r  w spółczesnej kinematografii

OSTRZEGAM! W strząsający dramat niesamowitoścl i ta jem ­
nicy o niezrównanej obsadzie! W  rolaclł 
głównych najznakomitsi artyści Am eryki.

n iS I lN ia  >• LMwitA LA PLANTE,MARGARET L IY M . . .  ON Zuana 'i filmu „Wseliull sioiiea' JOHN BOaKS
Niesamowitości! Dreszcze strachu i grozy! Niebywałe efekty świateł i cieni! Ł  ~  

Najw iększa n iespedziei.k . d la wszystkich miłośnlkói. kina Żądnych prawdziwie -m ecjen iijęeyah i nie­
zwykłych «  e l Al — W ali»> program  dwugodzinny. — Pra-odslawienia o godz. 5, 7, 9. — Zsiżki i wolne wstępy

do odwołania tiicwiaZiie.

Wiadomości 2 kraiu
Nowy gmach H6u sUrstwa 

Komunikacji
Buduwa nowego g n c b a  dla minister Mwa ko­

munikacji, którego projekt jest już całkowicie o- 
praeotwamy, została nałoesoiLa do mastępnrgo roi.u 
budżetu, wego (1930/31; z  powodu bardzo szcz-upiych 
funduszów inwestycyjnijch ministerstwa na bieżą­
cy rok.

Gmach ten sUnie przy zbiegu N. św iata z Aleją 
3. Maja nu miejscu obecnego budynku, który zosta- 
.riu abuióouy. Będzie to kopouująca budowla, się­
gająca tyłam i uo Muzeum Narodowego ł dostoso­
wana stylem do budującego siię ik  przeciwległym 
rogu Ban':u GospodairsU.Ya K ra jow ego

iW .podwórzu nowego gmacnu ministerstwa ko­
munikacji pod oszklonym dachem znajdzie po­
mieszczenie muzeum kolejowe. W nętrze gmachu, 
gabinety, sale itd. będą urządzone bardzo wygo­
dnie, według najnowszych wymagań techniki j hi- 
d « i y -

B. premjer Skrzyński —  spól- 
niklem firmy żydowskie?

„M om eur ooaosi, ze w  zw.ązku z  akcją sanacji 
branży handlu żelazem w  W arszaw ie miał b pre­
mier hr. ilaksander Sfcrzyusk. przystąpić jako 
apótnik do za mej firm y żelaza Prywes w  W ar- I 
•eaiwie na pl. Grzybowskim z wkładem we wyso­
kości miljona złotych. P, Skrzyński miał się przy- 
tem zgodzić oa to, aby sklep firm y był w sobotę 
Zamknięty, a wszyscy żydowscy urzędnicy nadal 
zatrzymani, tylko w  kierownictwie firm y miały 
rnmjić pewne zmiany. Do zawarcia kontraktu atoli i 
nie dósiżło, ponierw iz firma P ryw ts  nie mogła się 
Zgodzić na jedeu ż  warunków hr. Skrzyńskiego. 
W  ostatni/h jodnak dniach zawarł p. Skrzyński 
analogiczną ,półkę z  luną żydowską firm ą żela­
za, mianowicie z  domem handlowym P. przy ul. 
Granii znej. P. Skrzyński w łożył do spółki pół mil 
Jona złotych i je$t spólnikiem na 50 proc. W iado­
mość ta wywołała w  żydowskich sferach kupś*- 
kłoh W arszawy żywe zainteresowanie.

Przykra afera miłosna war­
szawskiego „żurnalisty’*

W  uibiegłą niedzielę popołudniu byta ul. Bie­
lańska w  W arszawie widownią niezwykłej awan­
tury. Oto do pewnego eleganckiego pana w  w ie­
ku czterdziestu kilku lat, pijącego czarną kawę 
w  jednej z cukierń zbliżyła się młoda kobieta, 
upadła przed nim na kolana, błagając go głośno
0 litość, abv jej nie uniesżczęśliwlał. Wkrótce ze­
brało się dookoła stolika więcej osób, którym nie 
szczęśliwa kobieta opowiedziała tragiczne swe 
dzieje. Oto była ona żoną pewuego obywatela lon­
dyńskiego, lecz z powodu złego pożycia małżeń­
skiego przybyła przed niejakim czasem z w ięk­
szym kapitaliklem do Warszawy, gdzie ma zna­
jomych Tu poznała owego właśnie pana. zaprzy­
jaźniła się z nim, poezem obuje wynajęli , za jej 
pieśriljcląę wspólne mieszkanie przy uj Dzielnej
1 21. Pan ten przyrzekł jej małżeństwo a nawet 
wybrał się z nią —  znowu za jej pi.eni.adze — 
do Londynu, ażeby przeprowadzić rozwód z jej 
pierwszym mężem. W  Londynie jednak nagle 
z.ilkł jak kamfora. Ona obawiała się, że padł o- 
fiarą jakiegoś wypadku, alena g le  dowiiedz.iała 
się, że sam wrócił Jo W arszawy Podażyła prze­
to natychmiast /a nim. tymczasem teraz jego- 
rtosć ten nie chce jej wcale znać, wyrzuca ją 
a mieszkanka i grozi policja Oto jej tragiczne 
dzieje. Paru energicznych słuchaczy rozprawiło 
sięna tych miast doraźnie z p Hochsieinen. wspól- 
pracowmkiem: s.Tixpt esu“ _  lak się nazywa ów 
jegomo ć — i zmowa inni tak się wzruszyli ojx>- 
wiadaniom k obiel v, że siłą wdarli się do wskaza­
nego pr2ez ndą mieszkania

Sprawa wywołała w W arszaw ie w  kolach zV 
dowskieh zrozumiałą sensacje N a le ży  zaznaczyć, 
że p. Ilo.-hslein. bisu jacy.. piosenki M  ..Kxpres’u‘ ‘. 
nie :esl czlouklwn Związku L iteratów  i Dzienni-

Po dwudziestu latacl opuszcze­
nia —  rozwód i duży posag 

dja córki
Żydowska W arszawa opowiada sobie następu­

jącą wzruszającą, ale m imo to prawdziwą histo­
rię:

Przed około 20-tu laty wyem igrował z  K rako­
wa <k> Am eryki Ba. uch Guldschmiidit, ro/k-m z  Prze 
myśl i, podstaw ia jąc w  Krakowie młodą zonę 
Szajndlę Gross ze Lw ow a  z  pomoczmem dzwckie.n 
Początkowo zamierzał Gołdscłrmidt zabrać do A- 
meryki swą roazinę, ale z czasem raipomuiał ja ­
koś o  tern, a uawea wogóle przestał pisywać do 
żony. W  Ameryce robił doskonałe interesy, a po­
nieważ Pam b og  me stworzył człowieka dla sa­
motności, ożenił się z pewną Amerykanką, zapo­
minając zupełnie o  żonie i córce Tak ipdmęło b li­
sko 20 lat. Ostatnio zaczęły sie w  nim nudzić w y­
rzuty sumienia i począł dowiadywać się o  mie]- 
oce pobytu swej żony. L w ięlLim  trudem lulało 
mu się dowiedzieć, że m ieszki ona obecnie w  W ar 
szawie przy ul. Nowolipie. Napisał w ięc za po­
średnictwem rabuna nowojorskiego do rabina wair 
szawskiegu p. Michelsona list, w  którym oświad­
cza, że gotów  jest żonie posiać rozwód oraz uOń 
dolarów tytułem odszkodowania. Kat/m Micnel- 
son w ezw ał do siebie kobietę i odczytał jej list 
z  Ameryki. Rozumie się, że p. Szajndla przede- 
wszystkierrj — zemdlała P o  ocuceniu jej opow ie­
działa, że żyje w  W arszaw ie w raz z córką, obec­
nie 18-ietmią pięicną Sabą, która jako krawcowa 
zarabia na utrzymanie swoje i matki. Gotowa jest 
przyjąć rozwód, ale pod warunkiem, że dawny 
jej mąż przyśle choć 2.00G dolarów na posag dla 
córki. W  tym sensie odszedł list do Ameryki, a 
oncgciaj wręczył rabin Michelson biednej pani 
Szajiidli lozw ód Wraz z uzekiem na 1.800 dolarów 
W  ten sposób zakończyła się nieszczęśliwa histor­
ia stosunkowo pomyślnie dla wszystkich stron.

Po katastrofie górniczej 
na G. Slasku

Onr gdjjj zakończona została aikcja ratownicza 
celem wydobycia górników, zasypanych w  sebo 
tę, wskutek zawalenia się ganku na pokładzie 
Gerhard w  szybie „Hildebrana* Sp. Akcyjnej W i­
rek w  ChebZiu, Wieczorem wydobyto z pod zw a­
łów  węgłowych sztygara Szymańskiego i naay- 
pacza Dziwisza, niestety obu nieżywych, W czoraj 
zaś o  godz 4 rano wydobyty został ostatni z za­
sypanych rębacz Marchwiok, który nie odniósł 
żfdnych poramieó. Natomiast wczoraj wieczorem 
zmarł w szpitalu wskutek ciężkich obrażeń w e­
wnętrznych wydobyty w  dnin wczorajszym nasy- 
pacz Piksa. Rębacz, W awrzyniak i nasypioz 
Płoch znajdują się jeszcze w  szpitalu Spółki Bra­
ckiej w  Bielszowioach, jednak życiu ich nie. gro­
zi niebezpieczeństwo.

 o— -
P a n  PR E ZYD E N T RZE U ZPLITE J ZW IED ZI 

LATEM  PODHALE, SPISZ I  ORAW Ę. Zakopane 
'kap) Dowiadujemy się. że pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej prof. I. Mościcki część tegorocznego lata 
spędzi w  Zakopanem. Z Zakopanego zamierza pan 
Prezydent urządzać wycieczki dla zwiedzenia Pod 
hala. Spiszą i Orawy.

W YB O R Y  DO R AD Y  MIEJSKIEJ W  GRODNIE 
W niedziiele odbyły się, w-ybory do Piaay miej­
skiej w  Grodnie przy udziale 13.799 wyborców, tj. 
55 proc uprawnionych. Na 17 zgłoszonych list U- 
znaln Komisja wyborcza tylko 7. Sanacja uzyska­
ła 5 mandatów, PPS — 4, Chrześcijański Komitet 
wyborczy — 6, Prawosławni — 1. Bund —  4. ko­
muniści żadnego, żydowski blńk narodowy uzy­
skał 15 mandatów.

Przy poprzednich wyborach zdobyli Poalesjwni- 
ści — 1 mandat, PPS. —  5, Bund — 2, komuniści 
— C, Chrześcijański Blok — 9. Żydowski Bloik Na­
rodowy — 13

Podczas glosowania zdarzy! się w  jednem z biur 
wyborczych *mulny wypadek; niejaki Mojżesz 
Pletłer po oddaniu głosu dostał ataku sercu wago 
i zmarł na miejscu.

W  dwudziestym p.ętym daśa ciągnienia V. U aaf 
]8.tej Polskiej Lo-erj-i Państwowej padły następuną- 
ce większe wygrane:

Zł. 10.00(1 u.ry. 50S93. 6382-4.
Zl. 5.000 n-ry: 25354. 70180 11429.
Zł. 2.000 n ry: |594S. 85690.' 141797, 150553, 159334,

157263.
Zł. \000 u-ry: 7029. 8251. 16770. 4/008, JJE»

52271. 59784. 73517, 99195, 105330, 10968u. 111111,
119660, 135034, 16?. 840, 166269.

Zl. 600 n-ry: 6411, 13471 25936 36S9/, 4SS0I,
49692. 5.3382, 67468 73503, S3099, 85147, 39891, 111293, 
111477. 117569. 132797. 160554, 163901, 169-flW, l/Udol* 
171019, 1/5653.

LOSY I. klasy
Państwowej L»t*rji k l u s w i j

są już do nabycia w kolektorze
Braci Safier, Kr* Ir ów, RjrftCk OI.C

Główna wysrana 
750.000 złotych

( e  drugi ioc wygrywa.
Ceuy losów: 

ćwiartka zł. 10; połówka zl. 20; cały los zl. 40. 
Zamówienia uskulecznia się odwroluą poczłą.

 W jem miejscu wTc:ąć i przegląd Mm w liśsie.

Karla zaiiiówfeA.

Do BRACI S A FliR
Kraków, Rynek 01. S d

Ni.iiejsz.em zamawiam:

  Losów ćwUrtek po Zl. 10‘—

 ...... 1 osów połówek po Zl. 20—
  Losów całycu po Zł. 401—

Naleźytość złotych........................  uą/ezę r<-
otrzyn an a losów blanku um nadawczym P. K.O 
przez firmę załączonym.

imię i nazwisko ...................... ł-A ------— — •

Dokładuy a d re s : . .......................-   —  

K A H A Ł  W A R SZA W SK I A  MISS JUDEA. Na
abnegdajszem posiedztniu Rady gminy żydowskiej 
w Warszawie, posta w iła A gada wniosek nagły, 
wyrażający protest przeciwko przyjęciu Misa Ju­
dei p Oldakówny przez prezesa zSirżąfu kahału 
pos Farbsleina w  imieniu gminy żydowskiej. 
Wnioskodawcy wywodzili, że ode  to przedsięwaię 
cie z Miss Judea sprzeciwia się żydowskim zasa­
dom etyki i moralności oraz pojęciom tradycji 
żydowskiej, a ponadto nic jest n iem u innem jak 
zwyczajnym gazeciarskim trickiem reklamowym. 
W  głosowaniu uchwalona została nagłość v uio- 
Aiu Agudy przeciw glosum sjohistów i tóW/Cy, 
przy wstrzymaniu się od glosowania Mizraohi. 
Sam wniosek znajdzie się na porządku dziennym 
najbŁiiZazego posiedzenia Rady.

W S k A zN iR  D R O Ż Y żN lA N Y  NA G. SLĄ8KC. 
Komisja oarytelyczna do ustalania Wskaźnik* dfO 
żyźniiunego w  Katowicach ustaliła, że lączanj ko­
szty utrzymania w  rodzinie pracowniczej wzrosły 
W marcu br. ó  0.74 proc.

ZJAZD CHEMIKÓW  POLŁKICH. Pod protsK* 
toraitem p. Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Igna 
cego Mościckiego I I  Zjezil Chemików Polskich 
oabędzie się w  Poznaniu w  daLacli 2—4 lipCa br. 
Zgłoszenia udziału w Zjeździe oraż referaty w r8z 
z krótkiem kilkuWierszowein ich streszczeniu na­
leży przesyłać pod adresem Polskie Tow arzystw o 
Chemiczne, Główny Komitet W ykonawczy II. Zja- 

.zdh Cliemików Polskieh, Warszawa, Politechnika 
Poina 3. «

POLICJA W  ZAKO PANEM  R O Z W IĄ Z A Ł A  
KONFERENCJE SO CJALISTYCZNĄ Z U D ZIA ­
ŁEM  POS. CZAPIŃSKIEGO, (kap) Onegdtj odby­
wała się w  Zakopanem w f/ensjonacie „Pulmik 2' 
socjalistyczna konferencja zwołana przez PPS. 
W  konferencji brał udział bawiący w  Zakopanem, 
poseł PPS  Czapiński Ponieważ konferencja nie 
miała charakteru zamkniętego i nie była zgłoszo­
na u władz, policja konferencję rozwiązała, Jak 
się dowiadujemy, konferencja miała być poświę­
cona omówieniu obecnej sytuacji politycznej i go­
spodarczej w  kraju oraz sprawie przygotowań 
pi er wszom a jo  wy ch

GNIAZDO KOM UNISTYCZNE W E  LW O W IE . 
Policja lwowska wykryła onegdaj gniazdo komu­
nistyczne. przyezem aresztowała 7 osób, w  tern 
jedną studentkę Żydówkę z W arszawy Jeden z a- 
resz/towanych odsiedział co dopiero w  Dąbrowie 
Górniczej 4 lata więzienia i * dżhualnodć _ntyp»ń- 
•twową.
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KRONIKA

WBCbÓc 

słońca 
4 m. 53

Kwiecień

10
Środa 

29 W eadai 5 (8 9 1

Z;,chód
Jifiie.-i

18 m. 23

Wpływy z przedsiębiorstw
państwowych zmniejszone, 

ood iod f z podatków — zwiększone
W  telegramach wczorajszych podaliśmy cyfry 

dochodów i  wydatków państwowych za czas od 
kwietnia ub. r. do lutego br Do cy fr tych warto 
jeszcze dodać, że z poszczególnych pozycyj wydat­
ków  uderża wydatne okrojenie niektórych pozycyj 
preliminowaz!ycfa w  budżecie, pr/y równoczi-snim 
znacstMem zwiększeniu innych pożyeyj ponad prełi- 
ininara Po stronie dochodów uderzają umniejszo­
ne wpij wy z przedsiębiorstw państwowycli
(105,609.000 zł zamiast preliminowanych 199,601,000 
fcł.), oraz z monopoli państwowych (807,860.000 zł. 
Zamiust preliminowanych 876,562,000 zł.). Nato­
miast wydatnie przewyższyły sumy preliminowa­
ne w  budżecie doehocty z podatków bezpośrednich 
o blisku 80 milj, zł. i z cła o przeszło 92 milj zł.

Odroczenia wojskowe
Allińistersiwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 

prfyicznego w  porozumieniu z władzami wojsko- 
wemi wydało przypomnienie dla sekretarjalów 
wyższych uczelni w sprawie świadectw, na mocy 
których wydawane bedą odroczenia służby wojsko 
w ej flla akademików. Świadectwa mogą być w y­
dawane tylko tym studenloin. którzy figuro ,vaJi w 
rejestrach uczelni- jako słuchacze rzeczywiści w 
ciągu ostatniego roku akademickiego' przed w y ­
stawieniem poświadczenia. Z przyw ilejów  odro­
czenia nie korzystają słuchacze, którzy się urze­
czywistnili w  ciągu lego okresu.

—  POSIEDZENIE KO M ITETU  LOKALNEGO 
O itG ĄN lżAC J I S.TOŃsKćEJ odbędzie się dziś we 
śiodę p  g. S-ej wiecz. mw lokalu Organizacji, Słra- 
dom 15. Sprawy barozo pilne i ważne.

—  ECH \ ZGROMADZENIA PRZEDWYBOR­
CZEGO .DO K a h A lU .  W  zamieszczdneni wczoraj 
sprawozdaniu ze sobotniego zgromadzenia przed­
wyborczego do kahału odpadło wskutek przeocze­
nia drukarskiego ostatnie zdanie o jednoglośnem 
przyjęciu rezolucji przedłożonej przez p. dra Hilf- 
steina P. radca Spira mówił o  „zadłużonym*4, a 
nie „zagrożonym-4 kabale

_  ż E  SPRAW  MIEJSKICH. W' dniu 8 J»m. od­
było się pud przewodnictwem wiceprezydenta 
miasta dra Wielgnsa posiedzenie połączonych sek- 
cyj Skarbowej i  prawniczej Rady miejskiej, na 
którem uchwalono udzielić gwarancji gminy dla 
pożyczki, którą ma zaciągnąć spotka Kamienioło­
my Miast Małopolskich W  dalszym ciągu uchwa­
lono przedłożyć Radzie miejskiej do zatwierdze­
nia wnioski w  sprawit uposażeń prezydenta i w i­
ceprezydentów miasta, a wkońcu na wniosek Rad­
cy miejskiego dr liosenzweiga wybrano subkomi- 
tót, zloa/ony z radców miejskich dra Grossa, Pu- 
chałki, dra Rosęnzweiga, drą Szołajskiego, dra 
Titlesa i dra Zoila który zajmie się ostatecznem 
zredagowaniem postanowień statutu emerytalne­
go w  sprawie zaopatrzeniu emerytalnego dla pi"‘,r. 
zydenta i wiceprezydentów miasta.

— 3-MAJOWE Z AW ODY STRZELECKIE . W 
d ii«ch 28 i 30 bm oraz 2 maja br. z okazji rocz­
nicy Kfwłstytucji, urządza sekcja strzelecka WKS. 
„W aw el-1 na strzeLndcacn przy ul. Rajskiej i na 
W oli Justowskiej —  zawody strzeleckie, dostępne 
dla wszystkich strzelców, wojskowych i cywil 
nyoh. Program obejmuje konkurencje dla pań, se- 
morów i juniorów z broni wojskowej, my śliw 
skiej i  małokalibrowej, krótkiej i długiej. Zawo 
dy Stanowią równocześnie eliminację do Zawo­
dów  Nai odowycL, oraz klasyfikację strzelców wy 
borowych okręgu krakowskiego. Przewidziane są 
liczne i renne nagrody dla zwycięzców. Wpisowe 
dla pań i seniorów 2 zł do konkurencji, dla ju­
niorów 1 zł. Zarząd sekcj* strzeleckiej WKS. W a­
wel uprasza ze względów organizacyjnych o wczn 
śniejsze zgłaszania się zawodników, w obwodo­
w e j Kom P. W. i W  T , przy ul. Rajskiej w  go 
d/unach przedipołudoiowych.

- .  TE LE FO N  W A R S Z A W A -K R A K Ó W . Mini 
sterstwo poczi i telegrafów  uzyskało w ostatnich 
dalach ianaeme zwiększenie rozmów telefonicz- 
. j j g  aa lioj. W arszaw a—Kraków dzięki zastoao-

iii. P.

z B rjn d id w

BERTA LAUFER0WA
zmarła. 8 kw ietnia 1929 r. po długicli 

cierpień i ach.

Pogrzeb  odbył się w  poniedziałek 
dnia 8 kw ietnia z domu żałoby przy 
ul. K rakow skiej L. 14, o czem zaw ia­
damia w  smutku pogra.żona

Rodzina.

wanlu prądu wysokiej częstotliwości; zamiast je­
dnej rozmowy można oł>ee,iie prowadzić aż czte­
ry nu jednym drucie. Drobne ustcn.i. które przy 
rozmowach- zauważono, zostaną w  uniach najbliż 
szych usunięte.

_  KURS D LA  P IE LĘ G N IA R E K  SPOŁECZ­
NYCH  na stacjach opieki nad matką i dzieckiem, 
oraz w  żłóbkach rozpocznie się na Uniwersytecie 
w  W arszaw ie w dniu 14 maja br. Przewidziane 
są stypt.ndja. Kandydatkom stale w Krakowie za­
mieszkałym wyjaśnień udziela i podania od nich 
do 16 bm przyjmuje w ydzia ł-VI. magistratu (drzw i 
N r 6).

— NOW E PR Z E P IS Y  O KINACH. W  niedługim 
czasie ukażą się przepisy w  sprawie budowy i 
bezpieczeństwa kinowego Przepisy te opierać się 
będą na ustawie budowlanej. Nowe przepisy o ki­
nach ■; regulują kwestję wejść i wyjść, sprawę u- 
mieszczenia i budowy kabin z aparatami prejeu 
cyjnemi, przewidywać będą, że poza ogólnem i gló  
wnem źródłem oświetlenia na sali musi być prze­
prowadzona druga sieć, korzystająca z innego źró 
dla światła, by na przypadek zepsucia się g łów ­
nej sieci zawsze światło pozostało na sali. Zapa­
sowe lampy elektryczne korzystają z tegoż ka­
bla elektrycznego, co instalacja- w  klnie. Nowe 
przepisy wymagać będą, by takie zapasowe Lam­
pe korzystały z akumulatorów lub baterji.

■— L IC Y T A C JA  KOSZTOWNOŚCI. Kasa Oszczę 
dności miasta Krakowa komunikuje, że w  tamtej­
szym zakładzie zastawniczym odbędzie się z po­
czątkiem maja br, publiczna licytacja fantów (ko­
sztowności), zastawionych do dnia 30 czerwca 
1928 r.
... — U CIEKAJĄC  PRZED  MĘŻEM, W YSKO CZY 
L A  Z 2-CO P IĘ TR A . Ulica Fabryczna była uł>. 
nocy widownią strasznej sceny. Około godz 1‘90 
w  nocy rozległ się przejmujący okrzyk i z okna
2-go piętra domu pod 1. 25 wyskoczyła jakaś kobie 
La 'Upadając na bruk doznałą nieszczęśliwa skoni- 
p l; kowanego złamania, nóg i obrażeń cielesnych. 
Spóźnieni przechodnie zaw ieźli kobietę na stację 
11,1 o łowi a ratunkowego. Jak się okazało, mieszczę 
śliwa nazywa się A.jna Jasieńska, t ezy lat 28, 
jest żoną pracownika gazowni miejskiej. Rozpa­
czliwego czynu dokonała w  obawie przed swym 
mężem,...który przyszedł do domu w  stanie pija­
nym i znęcał się nad nią DesperaLkę przew iezio­
no na klinikę chirurgiczną.

-  SAMOBÓJSTWO. Dilia 5 bm. o godz. 18 po­
pełnił samobójstwo, rzucając się pod pociąg w 
pobliżu Podłęża pow. Bochnia Stanisław Jagła 
(ląt 21) robotnik kolejowy z Brzezia pow, Bo­
chnia. Zwłoki denąta przecięły koła w połowie. 
Prawdupadobiifcm tłem są kłopoty materialne 1 
nieporozumienia rodzinne

— Z W ŁO K I NOWORODKA. Dnia 7 bm. znale­
ziono koto domu Franciszka Pękali z Głowaczo- 
wej pow. Filario szczątki zwłok noworodka, a mia 
nowieię: głowę i nogi. Reszty zwłok dotychczas 
odnaleźć ilie zdołano Dochodzenia prowadzi miej­
scowy posterunek policji

— ZAM ACH KŁU SO W NIKÓ W  N A  DOM LE ­
ŚNEGO. W  nocy z dnia 4 na T> lim. nieznany spra­
wca strzelił ze strzelby śrutem w okno domu le­
śnego Jana Solka w Poszczeniu pow. Ropczyęe. 
Strzał rozbił 3 szyby i podziurawił firankę. W 
pokoju w czasie oddania strzału nic było niko­
go. O powyższy czyn są podejrzani Franciszek i 
Michał Żurkowie z Pustkowa pow. Ropczyce, któ 
rych leśny Solka ścigaj ustawicznie za kłusów 
nictwo Dochodzenia prowadza miejscowe orga­
na PP.

— CHLEb NADZIEWANY -  DRUTEM. Na sta­
cję pogotowia ratunkowego zgłosił się wczoraj 
[ i zedpołudniem Józef karpa la (lat 25), któremu 
podczas spożywania Chleba utkwił w gardle drut, 
długości 4 cm. Z której piekarni pochodził elileb,

. tak smacznie nadziewany, ule ustalono.
— ŻAŁO SN Y KONIEC L IB AC JI. W poniedzia­

łek w  nocy zawezwane zostało pogotowie ratun­
kowe na ul Zwierzyniecką do Antoniny Niem­
czyk (1#4 32) robotnicy, be/ Małego miejsca za-

•mieszkauiu, która będąc w stanie zupełnego opil­
stwa upadłą- na chodnik, doznając ciężkich okale­
czeń głowy. Po opatrzeniu przewieziono ją ,do 
szpitala.

— W IE L K IE  W ŁA M A N IE  DO SKŁADU SKÓR.
Edward Moor współwłaściciel magazynu futer 
przy ul. Grodzkiej 1. 13 zgłosił do policja,. ze W 
nocy z 8 na 9 boi. włamali się nieznani sprawcy 
do jego 'magazynu i skradli większą ilość róż­
ny d i skórek futrzanych i płaszcz damski z per­
skich skórek. Szkoda znaczna, jednak nieustalona. 
Dochodzenia w sprawie tej kradzieży prowadzi 
wydział śledczy7.

— U K R AD Ł DOROŻKĘ Z KONIEM. Wędzidła 
Paw eł (la ł 36) b. dorożkarz, zam w  Kanloro w. 
cjidi pow. Kraków aresztowany został przez III. 
Kornisarjat P P  za kradzież dorożki z  koniem i 
targnięcie się na fiuikcjouaa-jusza policji w  służbie

— KTO  I  Z A  CO? Fura Ludwik (lat 38) robot­
nik, zam w  W oli Duchackiej 1. 2, aresztowany’ zo­
stał przez I  Komisarjat policji za kradzież kwoty 
100 zł na szkodę Józefa Iwańskiej. — Zięt a Jan 
(lat 26) robotnik zam. w  Piaskach Wielkich, are­
sztowany7 został za kradzież klamek mosiężnych 
w  domach przy ul. Rakowickiej. — Omasta W ła­
dysław (lat 29) robotnik zam. w  Wołii Duchackiej 
aresztowany został za kradzież kieszonkową kwo 
ty 37 zł na 'szkodę Antoniego Kubali ze Strysza­
wy. — Włodarczyk Leon (lał 23) robotnik, zam, 
w  Kurdwanowie, aresztowany został za kradzież 
węgla z wozów  kolejowych na stacii Kroków—* 
Bonarka.

Z M A R L i:
AŁn ahaiu Timherg 1. fio, Szymon Klausnn 1. 37, 

Łeib Kunstler 1. 60.

—  ŚLUB. Dora 7 b. m. odbył się w  Krakowie 
ślub panny ANTONINY KRAUS, córki Dra Her­
mana i Franciszki Kraus z Rzeszowa, z panem 
JÓZEFEM KORNEM z Paryża. 814*

U l  I  A  C  K I  A  Płaszcze dla Pań
^  Płaszcze dla Panów

ostatnie tiod-le — pierwszorzędne gatunki, poleca. 
A. BROSS, Kraków, ul. Floriańska 44. 821er

— MATERJAŁY wszelkiego rodzą ja, lorajowe 1
zagraikiezine na kostiumy, płaszcze i sufkute, w  naf- 
modniejszych wyrobs eh i koloracu, w U n .  « m L  
kim wyboiue nadeszły i stpnzedaje najiatYei tyfco 
A1AGAZYN NOWOŚCI, Kranów, Floriańska 28.

SMsr

—  i. DANCING BRiIDGE. Ruuóira selscj* pań Kira
kowsitofego Wojewódzkiego Towarzystwa przeciw 
ffruźtozego urządza w  sobotę 13 bm I. Luncing- 
Bridge w salach Towarzystwa LefcarSL.eig... RadoowR 
łowska 4 o godz. 9 wieazorćm. Nowo£ć ta zgromadzi 
liiiezawndime Możne Towarzystw.o zwiaszesa, że do 
cifód przeznaczony jest na ceł tak bardeo aldteałDy 
J ważny, jak wałka z griiOlicą Zaproszenia wydaje 
Komitei codziennie ud 6—7 wieczorem, RadzświlRow- 
sika 4.

— Z. S. M. R. „MASADA44. Dziś we środę o godzi
nie 7.15 zebranY czlonlków w  lokalu własnym.

— ODCZYT PROF. HILAROWICZa W  KRAKO­
WIE. W  III. cyklu odczytów puibkczmych z dżicdizi 
ny prawa, uirządzanym jak co roku przez Stov.. Kan 
dydutów Adwokackich wygłosi odczyt pablicziiy w 
poniodiziiałek dmla 15 btn. o godiz. 7 wietK. w wiehdel 
sali obrad Izby HaiKMowej i Pnzem. w Krakowie, 
Lduga 1, p. Dr. Tadeusz Hilarowicz, Prot. Wolnej 
Wszechnicy Polak: ej w Warszawie i Dc cent Uniwer 
syte.tai Jagieliloń3iv-ego pt. „V.'yhrane przykłady z.pra 
ktyki admóinistiTicj Jnej44. Wybitny prelegent, znany 
krakowskim prawmikem ze swego tamłegoroczmego 
odczytu, pTzedstiwd szereg najważniejszych za,gad 
nień z dziedziny praktyki polskiego prawa admini­
stracyjnego.

Zakład leczenia fizyka lnego
( L i c .  on rapia) 77l i

B ł. p . D ia  J a n a  L a n d a u a

P - :  u n i e s i o n y  z o s t a ł  na 
ul. Dietla 99, parter (rig mrnM

letaion 12u6 -  Kierownil: jau dotąd

Dr. med. Julian Lustig
NOW O O TW AR TY 

ZAKŁAD TECKN.-DEHTYSTYCZNY
M. REDERA i M. W E ITA

Kraków, ul. Micdowa 24a
(obok Templui *fie

Gusta Lówinoer bandor uoldmanft
Tarnów Berlin

zaślubieni 
Kraków, kwiecień 1929.
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Nowy typ „ChevroIaiów“
Konferencja prasowa w „General Yuiorc 

Company".

Ónegdaj odlbyla się w  Warszawie koniecencia pra- 
sowa, z udziałem około 100 przedstawicieli prasy 
warszawskiej i prowincjonalnej, oraz zaproszonych 
fctiśd, przybyiycn na zaprószcie  „General Motors 
w  Polsce", w celu zapoznania się z wprowadzonym 
ostatnio na rynek polski najnowszym szescincylin- 
drowym mudeleni samochodu Chevrolet.

Do zebranych przemówił naczelny dyrektor „Ge­
neral Motors w  Bejsce"', p. W . I. Pawjowskt. Z kolei 
Mii,. J. Bohu’u w'iStki. Lfciowiiiiiik działu obsiagii zapozna! 
zebranych z żąbstami nowego typu sześ.-ioćyfeidro- 
wego CnevroJeta. wasroiwadizoinego na rynek po 4-ro 
leinich próbach 5 ciągłych ulepszeniach. Nowy typ 
sz eściocy lóidiroiw ego Chevroleta poniad. cichy ohód, 
równość pracy, atwą aacelcracK i znaczną wydaj­
ność, co Sianowi wybitną jego przewagę nad cztero 
cylindrowym wozem, pomijając doskonały wygląd 
zewnętnzny i srarunsicśc wylkonan a. To  też pokaz 
jkillkunasi! i npwych modeli wzbudził szczere uiananie 
zwiedizaiącycfi.

Po  dokladnem óbejizeniu modeli odbyło się współ 
ne śniadanie, w  czasie którego wygłosili przemówię 
nia dyrektor naczcbiy P. Pawtow.sk, zastępcą dyre 
która naczelnego p. J. R. Aleksander, kierownik w y 
dz"doi sprzedaży G. M. w  Polsce p. O. K. Wtodiing, 
tteruwuft sekcji infoiniacji prasowej G. M. w  Pol 
sce red. F T. Haczyóski i niercwnijk działu reikilamy
1 intcnśyliKacji srpr^edaży dyT. J. J. Aksitui. W  imię 
oiu pi asy odtjb W idział red* Zdzisław Dębicki.

W  zw.iązKU t  rozwojem wyrobów „General Motors 
w  Polsce" naczelny jyir chtar toż, Pawłowski w yjeż­
dża w (tahoh najbliższych do Ameryki cełem dtfi.ru 
tywmego /ałatWinia sprawy budowy nowej olbrzy­
miej fabryki 9amoćhodvW „Generał Motors w  Poi- 
*ce

5-dniowy tydzień uracy
B a i t u a .  (ŻAT) Dyrekcja „Generał Electric Com 

gany" posifaibowlii począwszy od sierpnia br. wpro 
Wadzić 5-dmśOwy tydzień pracy we wszystkich »wych 
zakładach *w Stanie MassaoJmsats, Reforma ta doty 
Czy 15.000 roboUitBÓw, za.rwkaonych w  przcdslę. 
oiorst/wach tow a • zysfw a,

Rynek materjałów ceiamicznych
Izba Przem ysłow o Handlowa we Lw ow ie  po- 

<j* jk  wstępujące ceny średnie targowe za. mat er ja 
ły  ceramiczne w  woj. Lwowskiem : cegła w yrou i 
ręcraego loco cegiełnia w sprzedaży burtowej zł. 
85, w  detalicznej z ł .90 za 1000 sztuk- za koszta do- 
Wcju, i  z .  la Iow mia .płaci odbiorca 12,50 zł. za 
1009 sztuk, y  ile  oddalenie nie wynosi więcej, niż
2 Idei , j  %ś ponad. 2 kim wedle urnowy • cegia wy- 
robjf maszynowego loco cegielnia za 1000 szt. w  
sprzedaży burtowej zł. 84, w  detalicznej zł. 86, lo­
co wagon przy własnym torze cegielni »  85, da 
chówkę paton i I  klasy 15 azii ną 1 mętr. kw. loco 
fabryka — zl 180, gąsiory Loco plac fabryczny za 
szęukę 0,70, eogła dęta loco płac fabryczny zł 115, 
dreny loco wagon Lw ów  i Kołomyja za 1009 spt.: 
4 cm —  70 zł., 5 cm. —, 80 zł., 6 ii pół cm - 105 
zł,, S om — 130, 10 cm. _  170. 13 cm — 300, 15 
cm. — 400 zł. Geny powyższe cegły, dachówki ii 
drenów rozumieją się za wyroby I, klasy dobrze 
wypalone i odpowiadające w y  „rogom pierwszorzę­
dnego fabrykatu. Cegłę i dachówkę słabiej wypa­
loną lub raargłową jednakże jeszcze użyteczną 
sprzedawano o  , 10 do 20 proc. niżej cen powyż­
szych-

Wapno zą 10.000 kg. lcoo wagon stacja nada v- 
czą budowlane 420 zł , wybierane 410 zł., sip« bu­
dów lamy łącznie z workiem za 10,000 kg.' — 100 do 
5«0 Zł.; za 1 metr sześć, piasek biały loco wagon 
3,70 zł., szuter drobno- tłuczony 5 do 6 cm. loco 
szutrowisko 7,00, szuter grubo tłąp ony od 6 cm. 
wyżej 6,00

CŁO W YW O ZO W E N A  DRZEWO Z dniem !(0 
marca br. weszło w życie rozpu-rządzenie ^mini- 
slrów Skarbu, Przemysłu i Handlu ora* Rolnic­
twa nadające poz. 228 taryfy celnej noWe brzmie­
nie.

D O LARY W  DRODZE; W  drodze z Ameryki do 
Polski znajduje się ładunek pół muljona efekty­
wnych dolarów,’ które mają być przewiezionej dó 
Polski do dyspozycji Ranku Polskiego z jego re­
zerw.

ITPAOŁOKtd W  NIEMCZECH w  I  K W A R T  4- 
LE  192!) R W ciągu I. kwartału br. liczba upadło­
ści w  Rzeszy Niemieckiej dosięgła 2,637, wobec 
2,335 w  I kwartale 1928 r W  marcu br. liczba u- 
paćlołoi wyniosła 961, w  lutum — 817.

D E FIC YT BUDŻETt; RZESZY N IEM IECKIEJ 
Deficyt hud/etu Rzeszy za 11 miesięcy bici. wyno­
si 250 m il i  irnek Suma długów meskonsoi.idowa- 
pycb wynos, SIO miljonów marek.

przyczyny bankructwa wielkiego banku niemieckiego
B e r l i n .  9. 4. PAT'. Prasa berlińska podaje 

diziś sensacyjne szczegóły o przyczynach iritda 
wnego bankructwa Banikn T ow arzystw  Kas 
Reiffeiscna. Bankructwo owe- zostało w ywołane 
w  swoim czasie p rzez straty wy noszące 50 mi­
lionów marek, z których 20 milionów tmtsiiały 
pokryć znadujące się i tak w  ciężkiem położe­
niu kasy lokalne. Pozostał*. 3u mila. musiata po 
kryć prasika centralna kasa stowarzyszeń, zasi 
łona przez Kapitały państwowe. Dotychczas 
przyczyny i okokczności tych strat poniesionych 
przez Bank Stowarzyszeń Reiffeisena by ł1'  zu­
pełnie’ nieznane. Obecnie, jak donosi prasa,1 oka 
■uije się. że  afera ta przerasta swomii rozmiara 
mi simma w swoim’ czasie aferę Barmuta i Kuti 
skera, główne bowiem straty poniósł z  raCji o-, 
szuikańczych operacyj emigranta rosyjsdoiegc. 
niejakiego Uraleewa, któremu Kierownf ;y  Ean

ku, darząc go daleko idącern zaufaniem, u izk fr  
ły  kredytów .-a sumę do 20 miij. marek, Kiedy, 
ty te dane by.y U rakew ow i pod zastaw skła­
dów towarów, z których towary zostały s p ż P  
dane. Pozutem Uralcew otrzyniał tn. in. 750.000 
marek pożyczk- po u zastaw kasetKi z  biźuterfc, 
w  rzeczjw istości jednak wartość, z?stawiona 
w  biżuterii, wynosiła tylko 15.000 marek. W re  
szek Uraicew, który przedstawił się, jako etni 
grant rosyjski, skazany zostai przez bolszewi­
ków  na śmierć, otrzym ał również kitedyty na 
podstawie gwatancyj rzekomo sow ieca 'egc 
przedstawicielstwa handlowego w  Paryżu. któ­
re to gwarancje okazały się faiszywem i* Ural" 
cew  został obecnie, aresztowany w Berfade 
P izeo iw ko niemu zostały wdrożoiie docbuiD*- 
nia.;.

a

W Delhi ogkszony będzie stan wojenny?
W i e d e ń .  9 4. P A T . Dzienniki donoszą z  

Londynu: ziarnach dynamitowy w  Nowem Del­
hi tłótnaczą dzienniki angielskie agitacją moskie 
wską. już od szeregu miesięcy agenci mośktow 
scy objeżdżają Indje, aby w yw ołać  w e  w szyst 
kich większych miastacn niepokoje. Policj* 
przedsięwzięła iozległe  Srodf.i ostrożności Za 
nosi się na liczne aresztowania. Parlameiit w  
Nowem Delhi w  10 minut po. zamachu zebrał 
się ponownie, nie mógł jednak obradować z  po 
wodiu dymu, w ywołanego wybuchem bomby. 
Następne posTdzem e ma się odb jT  w e wtorek 
w  przyszłym  tygodniu Sądzę, że wicekról an

gielski ogtosi 3tau wyjątkowy, wskutek czesu 
sesja parlamentu zostanie zamknięta

Masowe aresztowania
L a nd yn . 9. 4. P A T . W edług daiszyoh wiad© 

mości co do zamachu bombowego* na parilameBr 
indyjski w  Delhi, natychmiast po wybuchu bon. 
by policja obsadziła, wszystkie wyjścia. P o  do 
konaniu rewizji, aresztowany został ca ły  sze 
reg osób. u których znaleziono bomb? i rewol 
w ery. Posiedzenie zostało na*fy*ehmias*t zaaiiknię 
te. Ogółem aresztowano 33 mężczyzn, przewa­
żnie znanych z agitacji komunistycznej,

© O ;c i ron ikS

Przed wyborem nowego wice­
prezydenta m. Krakowa

Jak się dow iadujem j, w  sprawie wyboru 
czwartego wiceprezydenta m. Krakowa, nie za 
padłe dotąd żadna decyzja. W ymieniany osta­
tnio, jako jeden z kandydatów r. Dr, Adolf 
Gross nie zadecydował dotąd, c z j przyjmie kąn 
dydaturę, uzależniając swe stanowisko od wyni 
ku jozm ów, prowadzonych z członkami prezy­
dium miasta co do swych agend w  zarządzie 
miasta w  razie cweutuatnegu vvyboru na w ice­
prezydenta.

Wyjaśnienie sytuacji ma nastąpić w najbliż­
szych dniach Jak słychać, pozostali trze. Kandy 
da ci na stanoy. sko wiceprezydenta poditrzyrnu 
ją swe kandj datury. . . * ■■ ■

2 S A L I fi D C  W E  J
.uNajicie ,,cywiiów‘ 

na zabawa oficerska
Na zabawę, urządzoną dnia 27 października, ub. 

r przez 21 p. ap. w  kasynie oficorskiem w  Oświę­
cimiu, przybyło około godz 2-giej w nory kilka 
osób cywilnych z urzędnikiem Kasy chorych W ła­
dysławem Szulcem na czele. Marnowanie się „pod­
chmielonych'' cyw ilów ’ ich ubiór, oraz brak za­
proszeń spowodowały, że zażądano od nich opu­
szczenia sali. W bu Jecie zatrzymał się Szulc i mi­

ii mo wezwania nie chciał stamtąd wyjść, lecz za­
chowywał się awanturniczo Wówczas porucznik 
Stypułows-ki poleci! usługującym w bufecie szere­
gowym, by usunęli Szulca ż bufetu Żołnierze, 
którzy roakaz ten wykonali, mieli Szulca wedle 
jego zeznań dotkliw ie pobić, przy-czem doznał on 
■złamania ręki. Następnie przyareszto-wauo Szulca 
i przytrzymano go przez całą noc W areszcie obok 
wartowni.

Na skutek powyższego zajścia poseł Nosek 
z P1’S skierował doniesienie do piokurulury w o j­
skowej, która w  następstwie przeprowadzonych 
dochodzeń oskarżyła: kaprala Kazimierza Role w  
sk.iego z 73 pp. i bóiubardjei a Emanuela O lszow­
skiego z  21 p, a. p. o  ciężkie pobicie Szulca, da­
lej kapitana Kazimierza Rudnickiego z 73 pp o 
zaniedbanie dozoru nad podwładnymi ; meprze- 
szkorlztnie pobi-iu przez i.ioh Szulca, oraz o to, 
że -wysyłając pościg za towarzyszami Szulca, roz

kaział żołnie, zon,, by na wypadek niezatrzymania 
się strzelali do niću, a nadto kapitana Ottona Neu- 
myera z 73 pp. o wydanie rozkazu aresztowania 
Szulca.

Podczas przeprfjWatŁŁone) kirakowsikiim sąAzt  ̂
wojsikowym dwudniowej rcaprawy pnzesłiuchano kiil 
kumasitw świadków a wśród nich. starostę, komen. 
da*nta policji i szrreg oficerów, któnzy brałi udzłai 
w  zabavvie, oraz Szulca. Z zeznań świadków o 
kazało się. że Szrte dal zachowaniem siię swojem 
powód do przyaresetowaniia, a złamanie ręki nastą­
piło przy upadikii, nie z winy oskarżonych. N*a podśta 
wie wyników rozprawy trybunał iiwulwił oskarżo­
nych oficerów od winy i kary, a zasądził jodynie 
obu szeregowych za pobicie Szulca, każdego na 7 
dni aresztu z zawieszeniem wykunauia kary.

Przewodniczył major k. s. Szymonowie*, oskar­
żał prok. major k. s. Dr. Medwicr, broniiU aaw, Dr., 
Schoen,wetter i Dr.. Leopold Bader. ,

W o l n a  „ T r o j a  ń 3 k a “
Przed sądem okrętowym .karnym w Krakowie sta 

nęli bracia Władysław Trojański i Józef Trojansak,]', 
oskąrżenii o te, ż t  dila załatwienia swoich rachunków 
po*li,tycznych ze Sianietawem 1 Józefem Magdlzia- 
rzem napadli na tbch w  Grtuszowle i kotkami wyr- 
wmnemi z 'plota pobił leli w  ten sposób, w oczach 
tlt/uanu widzów, że Stanisław Magdiźiarz dożnal zła­
mania lewego p.rztdr a mienia! .i trwałego uśzikndzenla 
lewego oka, zaś Józef Magdziarz źlamańia lewej 
ręki. Oskarżeni tłumaczyli się, że działali w. obronie.' 
koniecznej, albow.cm Magdziarze : napadł:1 :ąa nich,- 
przyczein Władysławowi Trojańskiemu uoało yie 
uciec przed poszkedouranymi, którzy obskoczyll Jó 
zefa Trojańskiego ' „oblegali" tegoż, trzyrpaiąc w  rę 
kacb kolki, -a lózef Trojańs*k*l schroni! sąs pod frfot i 
wyrwanym kol*k'em z piot*u oganiał Sie' riapastnifto-m, 
którzy dcskakuwaJ do mego z kołkami, usiłując go 
pobić. — Dopiier j Władysław Trojański widząc ba a 

j ta w opresji pmyby! mu „na odsiecz" i zjedmoczone 
j mi siłami udało s,.e im napad odeprzeć, pi wczem po 
1 szkodowani odniieśM opisane uszkodzenia. — Po prze 
| prowadzonej rozptawie sędzia Dr. Dwoizatijk uwol 

nil obu trojańskich w zupełności od oskarżenia. Bro ­
nił adw. Dr. Nehmer.

B. prezydent Hainisch w Berlinie
W ie  doń.  9 4 PA T . B y ły  prezydent republi 

ki austriackiej fioinisch przybył na kilkudniowy 
iwbyt do Berlina W e czwartek będziie ‘on przy­
jęty przeż prozydema Rzeszy niemieckiej Hm 
denb*urga.
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Zeznania dalszych oskarżonych
w se n sa cy-b p  procesie Yrofimowa

P s k ó w ,  9 4 ŹAT. W  drugim dniu obrad są­
dowych w procesie Trotiniowa zakończone zo- 
rtajo badanie oskarżonych Trcim-own, Knnlci- 
na, Gurina i Finiekolskiego. Ostatni nie przy­
znaje się do współdziałania w prześladowaniu 
zamordowanego Bolszemimknwa. Rr;\v nie.ż Ku- 
nicin usiłuje usprawiedliwiać sic. W  krzyżo­
wym jednak ogniu pytań przyznaje się do współ 
jzialanii w mordzie. Ku i.cii; syniuiuje wstrząs 
naftow y .

Przewód sądowy wyjaśnia dalci, żc Finiekol- 
ski i Kunicin nie tylko współdziałali w prześla- 
aowaniu Boiszeminikowa, lecz byli właściwy­
m i imcjaturami chuligańskiego czynu Tronina

wa podjudzając go do znęcania się m d  zabitym
Przyparty do mtiru Finiekolski. który robi w ra­
żenie gadatliwego i przebiegłego młodzieńca 
przyznaje się wkońcu do współdziałania z Tro- 
fimowein, lecz oświadcza, że nie uczynił tego z 
pobudek antysemickich. Na zapytanie jak się 
zapatruje na popełnioną zbrodnie, odpowiada 
krótko: „ Ubiwat ne cha ra szo '\ 7. dokumentów 
dostarczonych sądowi widać, że został on na 
rok wykluczony z seminarium pedagogicznego 
za znęcanie się nad Bolszerninikowcm i ubliża­
nie kolegom Żydom.

Sad bad t̂ obecnie członka Komitetu fabryczne 
go Borisowa.

„Wojna jest mniej prawdopodobna
w tym roku../4 

Ryków o polityce zagranicznej sowietów*
O A . P A T  \A/ c n i*0 \ t łn 7 d * in i l l  H n  „ ł r .  m zi'/  ł  \ % r m  ,M o s k w ą ,  9 4 P A T . W  sprawozdaniu rządo 

wem, wygroszonem na konferencji sowietu okrę 
gowego moskiewskiego, która został? właśnie 
otwarta, Ryków zaznaczył między mnemi, że 
napięcie, jakie cechuje różnicę zdań pomiędzy 
Anglia a Ameryką jest rysem charakterystycz­
nym obecnej atmosfery międzynarodowej. Sto­
sunki m iędzy Anglia a Ameryką nrzypominają 
stosunki, angiełsko-niemieckie przed wojna świa 
tową. Pod płaszczykiem pacyfizmu Ameryka i 
Anglja wzmacniały swe siły zbrojne, a leaderzy 
partyjni obu krajów w  parlamencie mówili o 
możliwości konfliktu.

Nawiązując do stosunków miedzy 7SSR a 
Anglja, Ryków  zaznacz?, że zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych me doprowadziło do re­
zultatów, jakich oczekiwali inicjatorzy tego zer­
wania. Inne kraje nie poszły za przykładem An­
glii. Próba bojkotu ekonomicznego zawiodła. L i­
czenie na katastrofę ekonomiczną ŻSSR nie 
znalazło uzasadnienia. W  wyniku polityki rzą­
du, pozycja przemysłu angielskiego na rynku 
ZSSR została zajęta przez innych konkurentów 
Przybycie delegacji przemysłowców angiel­
skich do ZSSR jest pomyślną oznaka, nie naic- 
ż y  wszakże znaczenia tej w izyty  wyolbrzymiać. 
Delegacja przybyła w  przededniu wyborów w 
Anglji i nie była zaopatrzona w żadne pełuomo 
cnictwa rząd" angi vKki eg»

Rząd sowiecki może nawiązywać rokowan a 
w  sprawach poważnych iransakcyj jedynie pod 
warunkiem podjęcia stosunków  dyplomatycz­
nych. Wobec nieistnienia takich stosunków

rząd sowiecki nie może uzależniać swego han­
dlu od zwykłego przypadku.

Plany ekonomiczne Sowietów przewidziane 
są na dłuższy okres. W ażniejsze zamówienia 

i są czynione wcześniej, jednakże rzad sowiecki 
j nie może narazić się na ryzyko. Jeżeli ataki 

przeciwko organizacji ekonomicznej Anglji by­
ły możliwe w okresie istnienia stosunków dy­
plomatycznych, to nieistnienie normalnych sto­
sunków umożliwić może poważniejsze jeszcze 
incydenty. Stosunki z Ang'ja mogą się popra­
wić dopiero w  warunkach normalnych.

Podkreśliwszy stałe wysiłki rządu sowiekiego 
w kierunku zapewnienia pokoju, Ryków  zazna­
czył, że ratyfikując pakt Kellogga i proponując 
protokół o przyspieszenia wejścia w  życie tego 
paktu, rząd sowiecki zdawał sobie sprawę, że 
pakty te nie dają jeszcze gwarancji przeciwko 
wojnie, jednakże czynią znacznie tnidnicjszemi 
przygotowania wojenne. Przystępując do paktu 
Kellogga, rząd sowiecki podkreślił ponownie 
swe dążenie pokojowe.

Kończąc, Ryków podkreśla, że możliwości 
przedłużenia okresu pokoju dla 7S,RR są obec­
nie większe. W ojna jest mniej prawdopodobna 
iv tym  roku. niż dwa lata temu. Jest to jeden 
z sukcesów polityki pokojowej rządu sowieckie­
go. Obecna przerwa pokojowa winna być zuży 
tkowana na rozwój gospodarki narodowej i spo 

| tęgowanie zdolności (Stronnych kraiów, ponie­
waż żaden traktat pokojowy nie stanowi gwa­
rancji przeciwko wojnie.

Zuchwały napad bandycki 
w Chicago

C h i c a g o .  9. 4. ŹAT. Cale miasto poruszo 
ne zostało śm-ałym napadem bandyckim. W czo 
raj wieczorem .v synagodze Żydów rumuńskich 
w  Chicago odbyła sie narada z udziałem 80 oso 
histości żytiowsko-ruinuńskich w  obecności ko? 
s.nla rumuńskiego Na zebranych napadło 5 za­
maskowanych bandytów, uzbrojonych w re ,vol 
wery, rabując pien.ądze i kosztowności na ogól 
rią sumę 75.000 dolarów. Sprawców napadu na 
razie nie wykryto.

Krwawa zemsta na kacie
N o w y  J o r k  9 4 (A W ) W  dniu dzisiejszym  

znaleziono zamordowanego kata nuwojorskie- 
g o  Halberta w piw nuy jego domu. riulbert zo­
stał zastizelony przez nieznanych sprawców. — 
W idocznie był to akt zemsty wykonany na ka- 
cie przez krewnych jakiegoś zbrodniarzu.
— — — — —

Ciągnienie loterii klasowe!
25ty dzień.

W a r s z a w * .  9.4. (Sin) Dziś, w  25-tym dniu 
ciągnienia padła wygrana na następujące n-ry: 
15.000 zł. —  n* 141206, 147951, 5.000 zł. —  
nr. 12924. 66537 79889 94669, 160867 3.000 zł. 
nr. 30226, 2.000 z*. —  nr. 6064. 63519, 13610.

2 SALI KONCERTOWEJ
LU D M IŁA  BKRKW 1TZ6W N A —  A R TU R  RU ­

B INSTE IN

Podlotki zabierają się do ostatniego Bethovenn. 
Brahmsa \ w ogóle do olbrzymich programów; o- 
czywiśeie o ile tymi podlotkami są Etkinówua 
dawniej, a obecnie Berkwilzówim. Cdrazu fednał 
zaznaczyć należy, że mf op. 110 Bccthovcna jeszcze 
za wcześnie'.) Mamy czas; niewątpliwie bowiem 
przyjdzie póra i na to, bo Berkwitzówna wyka­
zuje już dziś w ielkie dowody powołania pianisty­
cznego w każdym kierunku z gotową p iaw ie stro­
ną techniczną i znaczną pojemnością muzyczną 
(co za proęrain ». należy leszcze tyfck* popraco 
wae nad pogłębieniem s ty to we.n, co dobry mistrz 
i odpowiednie otoczenie arlysiyezne w  jakiej me- 
Iropolji muzycznej w  krótkim czasie umożliwią 
i ułatwią.

Artur Rubinstein przyniósł nam kilka warto­
ściowych nowości ( Poulcnca, Szymanowskiego. 
Lobosa) może jako nieświadomą rekompensatę za 
Appasionatę Beethoyena,którą grał tu dopiero 
przed kilku miesiącami, na pierwszym występie 
w tym sezonie, a która nie należy do szczytów je­
go sz.luki, z przyczyn wyluszczouych w ocenie 
tamtego koncertu. Bardzo interesujące i niepo­
wszednie są drobiazgi (Laleczki dziecięce) Villa- 
Lobosa, kompozytora brazylijskiego, odkrytego 
w  egzotach przez Rubinsteina, który napisał na­
wet o nim c ie k a w  artykuł w grudniowym zeszy­
cie '1928' M uzyki1 Idea muzyczna la nawet spo­
sób ujęcia tych kompozycji nic najoryginalniej-

Z G IE ŁD Y
Giełda krakowska

Lraków , 9. 4. 1909. Akcje niejednolite. Dolar 
mocniej.

Akcje; handlowe: Pharma 6.60, Żegluga Polska
12.50,

Akcje procentowe: Pocisk 2.50, Siersza górni­
cza 123, Chodorów 205.

Papiery procentowe: 4-proc. Prem Poż inwe­
stycyjna 106,

Zebranie giełdowe przeszło poa znakiem temren- 
cji niejednolitej. Zainteresowanie w dalszym cią­
ga niewielkie przy na ogół małych obrotach. FV  
cisk i Siersza górnicza słabiej. Chodorów mocn ej 
Reszta papierów utrzymane na ostatnim poziomie. 
Z papierów procentówyah 4-proc. Prem. Poż. in­
westycyjna 106 w  płaceniu słabiej.

Na pogiełdziu robiono w  małych ilościach Po­
życzkę Konwersyjną 67, Gazy zachodnie 050, Hu­
tę szklą 2.55 i Bank Zarobkowy 84 50.

• *  •

Waluty i  dewizy oficjalnie bez iransakcyj.
Na rynku walut i dewiz w  obrotach prywat­

nych i między banko \yych nastrój dla dolara gotów 
kowego w  dalszym ciągu mocniejszy pray więk- 
szem zaipotrzebowaniiu i stosunkowo malej łowci 
towaru. Czeki Dez zmiany. W  Krakowie dolar go­
tówkowy 8 92 i pół do 8.98 i pół, czeki 8.90 i je­
dna czwarta ao 8.90 i trz yczw., W arszawa doi, 
S.93 i pół do 8.94 i  pół, czeki 8.90—8.uU i pół. I . w ó ł  
doi. 8.93— 8.95 czeki 8.90—8.90 i  pół. Katowice doi 
8.93—8.94, czeki 8.90 i jedna cz do 8.91. Kurs pła­
cenia Banku Polskiego nie uległ zmianie.

Giełda warszawska
Warszawa, 9. 4 PAT. Akcje: Bank Dysk. 127, 

Bank Polski 162 i pół, 162, Bank Sp. Zar. 85, 
Spiess 255, Cukier 35.50, 36.75, Lilpop 34 i jedna 
ez., Ostrowiec 96, Pocisk 27 i jedna taw., 28. 27 
i jedna czw. Pożyczki: 4-proc. prem. inwest. 105.50
106.50, 105.75, 7-proc. stabiłiizac. 89.50, 5-proc. <K> 
lu fowa 95, 95.50, 93, 5-proo. konwersyjną 67, 5- 
proc. kolejowa 59, 6-proc. doi łrows 85, 10-proc. 
kolejowa 102.50, 8-proc. listy z&st. Banku Gosp. 
Kraj. 94

Dewizy: Londyn 43.29 i jedna czw., 4340, 43.18 
i pół, N ow y Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.84 i pół, 
34.93, 34.76. Praga 26.38 i pół, 26.45, 2632, Szwaj- 
carja 171.68, 172.11, 171.25, Sztokhotai 238.10, 238.70,
237.50, Wiedeń 125.26, 125.57, 124.96, Włochy 4665, 
46.75, 46.51, Marka niemiecka 211.49 i póŁ

c ielda wiedaAska
Wiedeń, 9. 4. P A T . Waluty i dea izy: Berlin

168.58—169.08, Budapeszt 123.85 i  pół do 124.15 i  
pół, Buk a reszt 4.21 i pół do 4.23 i pół, Londyn 
34 52-34.62, N ow y Jork 710.75—713.25, Paryż 27.78 
—27 88 Praga 21.03 i jedna ósiiia do 21.11 i jedna 
ósma, W arsza(va 79.67—79 95, Zurych 136.83— 
137 33. Amerykańskie 710.20—714.20, Niemieckie 
168.33—168.93, Francuskie 27.75— 27.91, W łoskie 
37.19—37.35, Szwajcarskie 136.48—137.28, Czeskie 
21—21.12, W ęgierskie 123.72— 124.12.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.906, Ren­
ta lutowa 0.908, Tureckie 30.7, Północna 117.6, Ce­
ment 125 i pół, B rowary 160 i pół, AJpiiiy 43.63 
Siersza 10, Zieleniewski 111, Faoto 5.6, Karpaty 
10.11, Galicja 64 i jedna czwarta.

Gletda zuryehska
Zurych, 9. 4 PAT . Paryż 20.29 i trzy czw., Lon­

dyn 25.21 i Irz.y ósme, Nowy Jork 5.19 i trzy ósme. 
Belgja 7215, Włochy 27.15 i pół, Hiszpania 76.80, 
łlolandja 208.47 i pół, Berlin 123.17, Wiedeń 72.9o 
Sztokholm 137.88 i pól, Oslo 138.57 i pół, Kopen­
haga 138.47 i pół, Sof ja 3.75 i jedna czw., Praga 
15.37 i jedna czw., Warszawa 58.30, Budapeszt 
90 55. Białogród 9.12 i pół, Ateny 6.71, Konstanty- 
nopoł 2.S>5, Bukareszt 3.08 i pół, Helsingfors 13.09, 
Buenos Aires 218.50.

ZJAZD GIEŁD P IEN IĘŻNYCH . Z inicjatywy 
giełdy warszawskiej zostanie zwołany w  najbliż­
szym czasie w  W arszaw ie zjazd giełd pieniężnych 
z całego państwa, na którym przedstawiciele ży­
cia gospodarczego wygłoszą szereg referatów 
obrazujących obecny stan giełd.

sze. atoli efekty dźwiękowe frapują, a np w o- 
slntnim obrazku (f,Poliszynel") wywołują wprost 
optyczne wrażenie ognistego deszczu skrzących 
iskierek — oczywiście w  fenonenalnem wykona­
niu Rubinsteina, które wr „Petruszcc S taw ińsk ie­
go doszło do kulminacyjnego punktu w precyzji 
rytmicznej i jasnem określeniu konturów tego ,.ro 
liglotycznego" utworu kipiącego orginslycznie od 
ruchu i barwy Oczywiście entuzjazm publiczności- 
w ielki i usprawiedliwiony. Dr. Apte.
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PROTOS
F A B R Y K A T  Z A K Ł A D Ó W

SIEMENSA

99

CENTRALA: Warszawa, Now y Swiaft 30, telefon 24-22.
ODDZIAŁY: Ł ó d ź ,  uJ. P io trk ow sk a  96 , te). 63 - 11. K H A K O W ,  S ław k o w sk a  10, tel. 03 -67 . L w ó w ,  

L in d ego  8 , tel. 62 -0 2 . W i i f f iO ,  W ileń sk a  23 . —  P rosim y  żądać bezp łatnych  pokazów .

t n  o io e  p o ta d y ]
PANNĘ inteligentną do 

praktyki sklepowej dla 
dzielnicy Strądom przy:- 
rpie pralnia „Czystość1*, 
Sławkowska 23. Zgłoszę 
nią u-sobiste miedzy 8— 
10 godz. preedpołudiifem 
l 3—4 popołudniu: Podgó 
tu«, Dąbrowskiego 11.

820 er

POSZUKUJE SIE tortyno 
wartuj stenotypistki lub
stenotypisty, ze stenogra 
Sją polską i niemiecką, do 
natychmiastowego wstą- 
gięnia. Zglosizemia osobi­
ste: Starowłśtoa Nr. 87, 
I piętro. 580g

SB.A biurowa, awentu- 
•taw początkującą, z  *- 
kończoną Akademia han­
dlową, zostanie przyjęta. 
Zgło .zenia: Skry tik a po. 
OBbpwa 95. 817a

DO SKŁADU materiałów 
budowlanych potrą eba 
chłopca — z ukończoną 
3-clą Idasą szkuty śred­
niej. Zgłoszenia: Skład 
Jaryozowera 1 Zawoźni- 
ka, Aleja Słowackiego 62 
obok fabryki „Herbowo* 

830x

POMOCNIK handlowy z 
kilkuletnią praktyka w 
hranży towarów żelaz­
nych (narzędzie), z dob- 
Temi referencjami, posoau 
kiwany: S. Natrteł, Kra­
ków, Agniesaki 10.

586g

ZDOLNA ekspedientka 
— poszukiwana natych­
miast. Wiadomość w Biu 
rze ogłoszeń Startera, 
Rynek 8, 822er

hnsad poszukują I
URZĘDNIK, znający bu­
chalterię, koresponden­
cie, władający językami 
polskim i niemiedkitn,-pi­
szący' biegle na maszy­
nie poszukuje posady 
Zgłoszenia dn Ad;n ,.N. 
nziemr!:: " ;vć  ..P, lece­
nia". 582g

ZDOLNY ekspedient z 
branży hlawatnei poszu­
kuje zaraz posady Zgło­
szenia do Adm ,,N Dzień 
nika“  pod ,,M. B.“ . 583g

[ S p r z e d a ż 1
SPRZEDAM korzystnie 

wytwórnię artykułu po- 
<lz:ennego, dobrze pro­
sperującego., ze wzglę­
dów familijnych. Zgłoszę 
mia pod ,J>. 800“ . do Ad- 
tnin. ,,N. Dziennika".

585g

D Y W A N Y
llnolaum, aeraty, firanki 
kapy, ahodnikl I pertlary  
Wlalfcl w y b ó r  d y w a n ó w  
rąoinyeh ■ myrner f skl ch

M. HAL*ERM
KRAKÓW, POSELSKA 18

Udogodnienia przy Ijupu!?,
Telefon Nr, 167$ 768er

POŃCZOCHY okazyjnie 
po bardzo niskich cenach 
poleca: Wachśmann Kra 
ków, Krakowska 7,

748x

„DYW U Htir
T K A L N IA  DYW AN O W 

i KILIMÓW 
KRAKOW -PODGORZE
Sw. Kingi 9. (liiaja tram. 3)

poleca

om m  i kilimy
tnkookorencyjnie Unio

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów 

T «l»fon  Nr. 1506

[ Lokale 1
DO WYNAJĘCIA pokój 
umeblowany dila 2.ch pa­
nów, z osobnem wej­
ściem: Schónwald. Die­
tla 51. 581g

[ Rdtne ]
JAKO SPÓLNIK z kapi­
tałem 1.500 dolarów przy 
stąpię do wytwórni obu­
wia, bielizny lub konfek­
cji w Krakowie lub Tar­
nowie. — Zgłoszenia pod 
„Spótaik" do Biura ogło­
szeń Wacbsa. Rzeszów.

S05x

SUKNIE i KONFEKCJE
przyjmuje — po cenach 
prz y stępn ych: Br o n isł a - 
wy Tidowr., Wielopole 
L. 15, parter. 590x

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczkę wojskową 
na nazwisko hikób Men­
del Goldiblwn, ur. 1908 r. 
w Piotrkowie, wydaną 
przez P. K. U Piotrków.

578g

„M arka k k l c u e j  sławy** 
— —  znana od lat 48 —

Dla zdrowia dzieci !
prze z powagi lekarskie zalecany.

HAYA
~   10 HYGiENICZNE

■■■

T y s ią c e  p o d z i ę k o w a ń ! :
P h k p  k M  M k t f  aszęd d a  Id t o  FUPBU H AYA 

Do mlł| cił wc ((Mad i

L W Ó W

P u d r d i u  9 c y
z branży galanitevyj,na' dtia felijemfeli miejscowej i 
prowincjonalnej, poseiikiwany. Zgłoszenia z poda­
niem referencyj pod ,,Pitny sumienny" do Adm. 
„N. Dziennika". 579

( „ Z A K 0 P A N E 0 L  C U K IE R K I  J O D Ł O W E *1 h
)są  najlepszym środkiem uśmierzającym przy ( 

kaszlu, chrypce i zaflegnileuiu, chronią jamę 
) ustną i tchawicę przed infekcją. Piękna, hlgje- ( 

niiozine opakowanie. — Wszędzie dc iiabyda.— 
Skład hurtów ny: Carl Mechner, Fabryka chem. . 
pharm., Bielsko, ul. Biictiowa Z9. 70Sx

— Jasiu, przy mostem Ci cukierki. Dostaniesz je, 
gdy będziemy odchodzili.

— No, to — dowidzenia, wujciu.

znającego korespondencję polsko - niemiecką, 
poszukuje zaraz firma: Leon Stern, N ow y Sącz.

| Przetargi publiczne , “1
Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Publicz­

nych we Lwowie ogłasza przetarg pubtoaiy na in­
stalację Centralnego ogrzewania wodociągu i kąpa-e- 
Rska w  nowem skrzydle Gmachu Państwowej Szko­
ły Przemysłowe, we Lwowie.

Przetarg odbędzie się dnia 8 kwietnia 1929 r„ o 
godzinie 11 przed południem, w biurze Odita. III. ;utt. 
Dyrekcji Robót Futofczinych (Gmach Urzędu W oje- 
wódizkiego, III. piętro).
' Formularze o fctąw e i sumaryczne zestawienie ro­

bót (ślepe kosztorysy), stanowiące integralną część 
oferty, można o rzymać w Oddz. 111. Dyr. Robót Pu- 
Mlcznych codizietiriic między godz. 10 a 12, do dnia 
pnze-targu.

*

Urząd Wojewódzki —  Dyrekcja Robót Publicz­
nych w Krakowie, Rynek, Krzyśzrpfory, rozpisuje 
publiczny przetarg ofertowy na budowę podpór mo­
stu żelbetowego na Dunajcu w Krościenku w cią­
gu drogi wojewódzkiej Nowy Sącz—Szczawnica, ma 
jącego być wybudowanym przez Spółkę dla Pudowy 
powyższego mostu przy subwencji państwowe!.

Pnzetarg odbędzie siię we wtorek dnia 23 kwietnia 
1929 r. o godzin e 11-lej przed południem, w  Oddzia­
le Drogowym powyższej Dyrekcji, w którym to cza­
sie upływa teraniu składania ofert.

Ofeirty należy składać do Dyrekcji Robót Publicz­
nych w Krakowie, na ręce Naczelnika Oddziału Dro­
gowego,

Aikta licytacyjne-, t  ). plany budowy, okólne wa­
runki budowy, waiutnkii techniczne i przepisy o ofer­
tach są wyłożone dla przeglądu stsron w  godzinach 
urzędowych w  Ocdziale Drogowym Dyrekcji Robót 
Publicznych, — tam też będzie można otrzymać za 
zwrotem własnych kosztów ślepy kosztorys i inne 
załączniki.

Budowa podipó- ma być wykonana w rotku 1929. 
*

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie rozpi­
suje przetarg publiczny na doatawy w okresie ro­
cznym czyściwa, t. j. kolorowych odpadków Lawet 
nianych i szmat.

Tenran słdad ima efert upływa dnia 25' kwietnia 
1929 r., o godzinie 12-tej w  południe. Publiczne o- 
twarcie ofert na etap i dtnia 26 kwietnia b. r., o godzi­
nie 10-tei.

Bliższe szczegóły przetargu, jak również szczegó­
łowe warunki dostawy i warunki techniczne otrzy­
mać można w Wydziale Zasobów Dyrekcja' Kol et Pań 
stwowych w  Krakowie, po wtpłacentiu w Kasie Głó­
wne] Dyrekcji kwoty zł. 2 za formularze, lub pocztą 
po nadesłaniu powyższej kwoty 1 znaczków poczto­
wych na porto.

W ydawca: Za Spółkę W yd. „N ow y Dzi mnik": Zygmunt HochwaJd. Redaktor naczJny: Dr. Wilhelm Berkełhammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — 'fowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, O rzeszcow ej7, pod zarządem Maksymiliana FeJdawuja


